
ROK XIV. Nr. 38 (4000) WILNO, poniedziałek 8-go lutego 1937 r. Cena 15 gr.

‘ r ' ^ p  f*
  , * wraz z Kurierem Ł /ilefisko-Nowogrodzkim

Chłop sie rzemiosła
( A r t y k u i  d y s k u s y j n y )

fc zagadnienie em igracji Żydów  z 

Polska m oże być różne. Po lacy  p rzy ­

tacza ją  m. ui taki argument:
W ieś nasza jest już dzis przeluu- 

zuona. Być może, część tego nadm ia­

ru  uęazie m ogła pozostać na wsi przy 
podniesieniu kultury ro lnej (ogrody, 

.sady, pasieki, m orwa, boaow ia  ita ;. 

Część m oże wchłonąć w ie lk i przem ysł. 

Pozosta je handel i rzem iosło. I  tutaj 

słyszym y taki d ia log
Strona polska: Nasz chłop musi

znaleźć tereny pracy M usiałby em i­
grow ać. Uważam y, że bardziej uzasa­

dniona jest em igracja żydowska.

Strona  żydowska Chłop polski 

m e nie w ygra  na w yjeździć  z Polski 
Żydów  Cliłop p o i.k i nie potra fi prze­
ją ć  w a we ręce warsztatów żydow ­

skich - -  io  fikcja, Zresztą warsztatów  
tych  nie jest znowu tak wiele.

Za Którym argumentem stoją fak -
ty?

P rzy jrzy jm y  s.ę zagadnieniu b li­
żej.

Oasuwając w tej chw ili na bok 

nandel, wolne zawody i td za jm ijm y 

się Oiiżej rzem iosłem  w Polsce W id z i­
m y  tu obraz nadzw yczaj ciekawy

Pu .M lE D ZY W IE L K O P O L S K Ą  
A P O L łM E M  B O ŻN IC A  W Y N O S I 

81 •/«.

Ilu  w ogóle ludzi ży je  w Polsce z 

rzem iosła? ilość zatrudnionych maj- 
otrów i czeladników wynosi w Polsce 
ponad połtora m iliona, co razem  z 
rodzinam i daje nam pow yżej trzech 
m ilionów  ludzi, żyjących  z rzem iosła 

A le  obliczeniom  podlegają jedyn ie te 
warsztaty, które posiadają św iadec­

twa przemysłowe. W iem y  dobrze, iż 
istnieję olbrzym io ilość rzem ieśln ików  

•jiic lega in\ch “ , tj. n iewykupujacych 
św iadectwa, m e m ających odpow ied­

nich k w a liiikacy j do • w ykonyw ania 
zawodu itd., o  który cl:' Izby Rzem ie- 

iJmcze dokładni,; n ie w iedzą a w każ- 

djjfcm razie nie potrafią ująć ich w 
tn s łe  . pewne cy fry . Jeżeli Izba B ia­
łostocka naliczyła w swym obwodzie 
14.02] rzermeśln r-arejestr o  w any ch 

a  jednocześnie wiedziała o 6.256 „n ie 
lega lnych '1, duwodzi to, że liczba lu- 

dz żyjących  z rzeim osła na pewno 

jesl w yższa  niż podają o fic ja lne sia 

tystyki
D użo w ięc ludzi ży je  w PoLce z 

i aem .osła Interesuje nas pytanie, czy 

.słotn ie Żydzi zagarnęli rzettnosło w  
zw oje ręce1?

W  całej Polsce m am y wśród rze­
m ieślników  40 %  Żydów . Ale tak 
się dzieje dzięk i kilku w ojew ództw om  

zachodnim , gdzie w ogóle Żydów  nie 

ma. Poza nimi Żydzi m ają w ięcej 
niż połowę warsztatów rzem ieślni­

czych  w swym  ręku, zw łaszcza na 

wschodzie .Np. w o j wileńskie ma 60 

proc. warsztatów  żydowsk.ch, now o­
gródzk ie 77% , białostock.e 76% , po­

leskie aż 81% . Stosunek ten wystę­
puje jaskraw o w  m ektóiych  bran 
zach. Np. dw ie  trzecie kraw ców  w  
Polsce to Żydzi (20.608 na 31.768).

* !
C Z Y  U P A D E K  Ż Y D O W S K IE G O  

R Z E M IO S Ł A ?

Dane cy frow e  do tego artykułu za 

czerpnąłem  ze św ieżo wydanej przez 
Instytut Badan Narodow ościow ych  

książki J. Bornsteina pt. „R zem iosło  

żydow skie w  Polsce1. A u ior — m im o 
m ałych niedokładności i tendecyjek 
- na ogół przepracował ob fity  ma te 

l ia ł bardzo sumiennie. Gdy dochodzi 
do zagadnienia wykształcenia zawo­

dowego, stanu technicznego warszta­
tów  itp zagadnień z chłodnego opa­
nowanego piorą ekonom isty spływmja 

słowu nabrzm iałe żyw ym  niepokojem  

Istotnie bow iem , stan rzem  osła ży­
dowskiego w Polsce n ie jest na w yso­
k im  poziom ie. Po  przestudiowaniu 
gruntownym  danych statystycznych 

autor dochodzi do takiego wniosku:

„Gdy przyjrzymy się udziało­
wi Żydów w poszczególnym gra­
nach zawodowych, zobaczymy, źe 
ułaónie grupy, w których odsetek 
Żydów jest większy, mają mniej 
urządzeń mechanicznych w warłj 
łatach, i vI®b'Tdrsa*\

1 jako  wniosek
l(.-zdrobnienie rzemiosła i co­

raz większe obniżenie poziomu te, 
chnicznego legalnych warsztatów 
żydowskich spraw la, że nie tylko 
młode pokolenie, lecz i starszy ro 
botiiik coraz częściej strącany by- 
wu na niższy szczebel hieraichil 
rzemieślniczej, zmuszony do szu 
Kania zarobku w rzemiośle niele­
galnym lub chałupniczym, gdzie 
warunki pracy i gloaowe płace gi o 
żą mu zwyrodnieniem fizycznym.
8 tan ten staje się dla Żydów  tym  

groźn iejszy, że przyszłość rzem iosła 

żydow skiego jest zagrożona wobec b. 
niskiego stanu wykształcania zaw odo­

w ego wrśród Żydów , Au tor cytow anej 
rozpraw y powiada

Stan wykształcenia zawodowe­
go wśród rzemieślników żydow­
skich jesi katastrołalny i rokuje

nit

Wizyta króla szwedzkiego w Brukseli

W  Brukseli bawił z wizytę ohcjeinę u króla Belgów Leopolda lll-go król Szwe­
cji Oustew V-ty. Z djęcie n< u t  przed stawia obu rt onarchow podczas wizvry

dalszy spadek dopływu nowym su 
wyKwalifiKowanycn, przyśpiesza­
jąc proce., upadku j zaniku rzemio 
sła żydów;,kiego w Polsce.

■ " ■ pi.-,
Istotnie rzem iosło, żydowskie w 

Polsce, tak wspaniale .pr-^dsiaw łające 

się cyfrowo-, me - w idzi przed sobą 

przyszłości, N ie w idzi dlatego, m  rze-1 
uneślnlków Żydów  jp t  zbyt wielu i

tó znjcchęca do pow iększania liczny 
połbczrobotliycli rzem ieślników —  
sjąci m ała. liczba t,rm in a lo rów ; że 
stan ośw iaty zaw odow ej wśród Ży­

dów jest b. niski ,że warsztaty żydow ­

skie nie są na ogoł przystosowane do 

nowoczesnej produkcji; że m im o do­

skonale roznudowancj sieci Kas Bez­

procentowych Pożyczek rzem iosło ży-

ć a h Jte f& / ż f< jra ć ~ HoLełt±‘W

1 "N̂ ,v\..i l Ató-j --y.iuĘiur.i"' • ' ję,
* Wilno JIGeEa 44 

Mickiewicza 10
GDYNIA. Sw. Jaćska 10 
SŁONIM, Mickiewicza 13

Wielka bitwa
DÓd zachronfą bram4 Madrytu

PARYŻ (Pił) —  Havas donosi z Avf- 
n po stronie powstańców]* Wielki atak 
na Madryt oddawna opóźnimy przez nie 
pogodę rozwinięto w dniu 6 bm z ogro­
mną uKiekioscij wobec tuczne) popra­
wy pogody. Walki toczyły się pod zacho 
dnia bramą Madrytu w kierunku El Fał­

do, na południe od stolicy na UrM od dro 

gi do Toledo, do drogi do Walencji I 
niżej na północ od Aranjuezu w dobnie 

rzeki taranu, Bitwa zaczęn się o s w k  e  

trwała ai do zmroku. Powstańcy tdobvli 
bardzo walne pozycje.

fowstańcy o 2 kim. od Malagi
LO NDYN, fPat). Reuter donosi %  

Gibraitarur ze źródeł pow»tańczyeh 
informują, że wójska powstańcze z 
pomocą .floty zuooyly Fueuglrota. ż

źródła donoszą, że powstańcy sa teraz 
w odległości 9 km. od MnJagU Dnia 7 
bm. po pofiMiniu powstańcy zaiert 
Tonc Motiuos i posuwają sic nu

obu stroi, straty sa eieżkie. Z h goż  j pi *ód  w  kierunku pra»omieść Malagi.

Malag? płonie?
LONDYN’ (Pal) titś Reuter donost z Oł- 

braitaru: Kilka dzielnic Malagi jest podo­
bno w płomieniach. Ponieważ w Ma la

tłzc nie ma obecnie an. jednego  okrętu 
DłYTyJswego, przeto nie można sprawdzk 
tej wiadomości

Suksesy wojsk rządowych koło Kordoby
W ALE NCJ-A ’ (Pat' ' ^  - Z Anon jar 

donoszą: Natarcie wojśk rządow ych  
w Andaluzji środki >wćj trwa z pow o­
dzeniem  W ojsk a  rządowe w Andalu­
zji zajęły J-sże dom ostw a i parsreje f  
strategiczni u Montaro, O  V illa  del j 
Rio, 1,opera i Porcuna. Zajęcie mia- i

śła V illa łranca ae Cordoba na pot. 
zach. od M ontoro pozwoliło  w ojskom  
rządow ym  na odcięcie drogi tego  m ią 
•sta do Kordoby. Jesl to doniosły ma 
new r dyw ersy jny wobet o fenzyw y 
wszczętej przez powsh órów w  rejo 
nie Malagi.

16 tysięcy Włochow w  Kadyksie
GIBRALTAR. (Pat). Pewien oby­

watel brytyjski, przybyły dziś runo 
do Gibraltaru, oświadczył, że był 
świadkiem wylądowania w Kadyksie

10.000 Włochów, przy rzyrn zazna­
czył, że poza tym w ubiegij czwartek 
przybyło do Kadyksu na pokładzie 
dwóch statków U tysięcy Włochow.

Przemówienie Papieża
przez radio

R ZYM , (Pall). Papież, w  wygłoszo 
nym  dziś p rzez ra<ho pi zc-mówńenm, 
pi zedf wszystkim  .gratulował serdecz 
nie członkom  kongreśu eucharyNtycz 
nego w  M anilli, że  'zgotowali Panu 
Naszem u Jezusowi Chrystosow j K ro  
łowi W szechśw iata w spaniały trrumf. 
CjcktC śwńdy m ów ił: „w naszych eza 
sach test niestety zbyt włełr ludzi śle 
pych I przez błędy, łub namiętności 
lub grzechy łub wreszcie przez uczu­
cie zawiści prowadzących w ojn y, od­
dalili <ńę oni od Jezusa Ghrystusa, któ 
r f  jesl arogą prawdy. Droga oddało 
na od niego prowadzi do .ozpaeziiwe 
co końca. Czcigodni brarła } ukocha 
ni synowie, zbliżcie <dę do Pan« Na

i Hzego i oddajcie Bogu to co jesl bać 
kie. 1 czyńcie wszystko, aby bracia, 
którzy trwają w błędzie i d , którzy 
się w ciemnościach I ci, na których 
rpada cieó śmiercL odnaleźli jak na j- 
szybciej prawdziwe światło żyda. aby 
wszyscy ładzie zechcieli poznać, miłe 
wać i służyt jedynie Pamu Naszemu. 
Gdy wreszcie świat będzie ozdrowio 
ny. a dusze ludzki, pojednane w spra 
wiedliwosci \ miłości braterskiej, po 
kój chrześcijański rajaśnieje nad ca­
łym znużonym światem.

Na zakończenie Pap ież udzie lił 
przez radio błogosław ieństwa a oo  
stoickiego ?

(lowskie nic oóraca wystarczającym  

kapitałem ; że utrudnia sytuację czę­

ściowo Lo jkot społeczeństwa chrześci­
jańskiego, ale przede wszystkim  d la­

tego, że z jaw ił się n ow y nieznauy 

dawniej konkurent, z którym  walka 

jesl niesłychanie trudna; konkuben­

tem tym  jeśt

UH LO P , K TÓ R Y  S ZTU R M E M  

Z D O B Y W A  R ZE M IO S ŁO .

„N asz P rzegląd11 tw ierdzi, że to 

jest b lu ff. Być może „N asz P izcg ląd 1 

nie zna dokładnie sytuacji. A le  oto są 

fa k ty :

YY okolicach miasta Olytci (pow
1 t

łucki) pracuje około 500 nielegalnych 

szew ców  —  chłopów. Pod  w pływem  
tej konkurencji samodzielni rzem ie­

ślnicy —  Żydzi stają sie chałupnika­

mi, podczas gdy kuka lat temu m ieli 
dość pokaźny własny kapitał i sami 

jeździli na ja rm ark i

W  blacharstw ie, z p i»»u d u  konku­

rencji chłopów’ z pobliokich wsi, są 

częste w ypadki zupełnego porzucenia 

tego zawodu przez małumiasteczko- 

w ycn  Żydów. Gała praw ie klijen icla 
chłopska korzysta z usług blacharzy 

w iejskicii

W  gm inie Moszczą (w oj. wołyn 

.skie) pracow ało w  sierj.n.u 1934 r. 
80 krawców —  chłopów, a Żydów  po­

zostało tylko 16.

W  po w M tnsk Mazow iecki we wsi 

K iczk i pracuje ll>0 samodzielnych 
szewców  —  chłopów ;w e wsi Cegłów  

pracuje 36 szewców , we wsi Pełczan- 
ka  —  15 szew ców ; w e wsi M itm a  —  

13 szewców ; szew cy tych w iosek pra­

cują nic ty lko dla wsi okolicznych, 

ale pasy la ją swe w ytw ory  nawet do 

W arszaw y, •

Przykłady dałyby się m nożyć. 
S ilny jest ruch w iejsk iego przem ysłu 
w  w oj lubelsk.m w  w o j krakow ­

skim  obok rzem ieśln ików  —  chłopów 

szukają zarobków  w  rzem iośle robo­
tnicy fabryczn i, pozostający bez pra­

cy, którzy opanowują rzem iosło meta­

low e itp.

N ie potrzebujem y dalej w yliczać 
-—  przyk łady om ów ione wystarczą 

chłop n ie m ogąc w yżyć  z ziemi szuka 

zarobkom uboc toych  i pow oli opa­

nowuje rzem iosło.

Cytowany przez nas kilkairoć J 
Bornstein konkluduje

R zem iosło  żydów,-jk.c s .ln ie j niż 
rzem iosło chrześeljanakie oo  czu­
w ać musi dzia łan ie zm ian  ton iunk 
rurałnyeh i strukturalnych. U ja w ­
nia się to p rzrde  w szystk im  w dzłe 
dzłn ie konkurencji zo strony rze­
m iosła w iejsk iego.

W  w alce o  rynek  zbytu szanse 
rzem ieśln ika w ie jsk iego  i  m ie j­
skiego są n ierów ne ula ostatniego 
bow iem  praca rzem ieśln icza jest 
jedynym  źródłem  utrzym ania, tań 
szego zresztą na wsi n iż w  m ieście. 
Okoliczność ta pozw ala na znaczne 
obniżen ie kosztów produkcji rze 
m ieśln icze j na wsi. N a jw ięce j daje 
się ta konkurcncta we znaki mało 
m iasteczkowem u rzem ieśln ikow i 
żydowskiem u, zw łaszcza na terenie 
kraw iectw a i szew etw a. a w ięc na 
terenie, k tó re  do n iedawna ucho­
dził za w yłączną dom ene +vd*iv 
skiego rzem ieśln ika, ^ lon tiiow e Je 
dnnk o rze  nosi się ta arwaRzadta 
rów n ież na teren w ększycżi miast.

Autor w id ii przyszłość żydowskie 

go rzemiosła w barwach wcale n>e 

jasnych Pisze:

Snauperyzowany ni rzeszom  rze 
mieśtników żydow skich  n ie  pozo 
Staje nie innego tak mason e pr*cjś  
eie do chałupnictw-a, ze w szystkim i 
lego  konsckwcnciam i.

A  to jest droga do głodu i nędzy 

najstraszniejsze!

G LO B  LE PSZY  OD M AD AG ASK AR U .

Przedstaw iliśm y perspektyw y sto­

jące przed rzem iosłem  żydow skim  w 

Polsce. N ikt nie m oże posądzić nas o- 
stronniczośc, gdyż kroczy liśm y w  na­

szym rozumowaniu za w ybitnym  spe 

cjalistą w dziedzinie izem iosła zydow  
skiego, kierownikiem  Biura Ekonomt- 

czno-Statystycznego przy T -m t  , Ce- 

kabe11, człow iekiem , walcząeyan o lep 

sze jutro rzem ieślnika— Żyda w  P o l­

sce Prasa żydowska krzyczy, że rze­
mieślnik— Polak, kupiec Polak —  

to b lu ff; że chłop prz\ straganie czy 

przy warsztacie rzem .eślm czym  to 
śmieszne, marzenie. Że wobec tegc nie 
ma m ow y i n ie ma potrzeby em igra­

cji Żydów  z Polski.

Oczyw iście — tezy te m c w y trzy ­
m ują krytyk i. W  p ierw sz jm  dziesię­

cioleciu X X -go  w ieku w yjechało t  
Polski do Stanów Zjednoczonych blis­

ko pół m iliona Żydów . Em igracja 

żyd ów  z Po lsk i jest nam potrzebna, 
ałe m oże jeszcze baraziej potrzebna 

jest Żydom  Czy nie słuszniejsza jesl 

na tym odcinku w spiłp raca poEko - 
żydowska, n iż walka?

Ost.

Z Konkursu na pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego
w Katowicach

Projekt, który otrzymał lll-cię nagrodę. Autorami projektu sę Józef Proszowski
 ort rzeźbiarz ze współpracę Stefana Tworkowskiego — inż. arch. i Henryka

Tarkowskiego z Warszawy
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B IA Ł Y  T Y D 1 IC 1
KOKU LA DZIENNA damska 
z m a d a p., naftowana IE c 

(norm 2.—) * .
KOSZUKA OZitn m  t nansuku, 
poyOraria r ącznym haftsm •* * 

i mer. (4 25) w  
KOSZUKA DZIENNA ,edw. z 
soie lav u.e b. strojna OT5 

(norm. i2. - ) 
KDSZJLA NOCNA z •nadao. 
naftowana {cena norma!* 

ra 3.75)
REFORMY I I40TYI *1

jedw tryKOt (275) 
KOPERTA ładna i prakt.

uszyta Kar., tL20
KOPERTA strojna, bogato roz- 
szyU koronkami, łau i - w «lnn 

fason (16. - )  I A

310

125

1 1 0

3  w

2*5

6 "

RĘCZNIKI k ą p ie lo w e ]
1 piszyste (4 30)

RĘCZNIKI kąpiel, gruba 
~ - i  prakt (1.60)

ŚCIERKI lniane ze szla­
kiem ko u 40X100 (1.35)

PŁÓTNO wileńskie b. mocne, 
szerok. 80 ' cm sztucz. 4 4

17 mtr. (13—) I I "

NANSUK blellźi. w plennym 
gatunira szer. 90 cm, O A  91) 

sztuczka 17 mtr. «•*§
PÓŁPŁÓTNO pttaścieiadla bar­
dzo ładne 160 em.

>2m

FIRANKI siatkowe 2 sza- 4 Cen 
(e I lambr. (21 —) I □***

170

KOSZULE MĘSKIE dz(enr,= 
pelin. oiałe z 2 Komift- ?An 
rzyksmi (9.75) # ‘ u
KOSZULE spotrowe wy 7 * 5  
jątowa okazm (12 —) w
KOSZULE NOCNE z pięknego 
madapotamu zamiast a m

zl 6 0)  zt. 4 70
- PYJAMY mąsk.e popeli- 4  a  > 
now» w ossy (16 lO) l i i
KOMPlET 5 GARNKÓW z gru­
bego aluminium z pok fl

rywkami tylko zł. £  *  
SERWIS 00 BIAŁEJ KAWY
z dekor. kwiatową zt. Q  —
C M0ŹY I 6 W10ELCY 4  Xau
ze stali Gerlacha zt. I*#

I włeta innych ok ut|i

L u m .  J A B  Sb  K »  O W J f C Y
nTUoCjCLótUfn, '?>adjyujx>lcrri4ĄGhs' telL zrC ę& u r. — -

Co otrzymały I co otrzymają
Ziemie Wschodnie

P r z e m ó u / l e n f e  w i c e - p r e m i e r o  K u i i u t k o u s k i t s g o  n a  K o m i s j i  B u d ż e t ,  w  S e j m i e
W A R S Z A W A , (Pat). P izeznów ie- 

nie p. wi-ce>cirin*otra K w iatkow sk iego, 
w ygłoszone na kom isji w  dniu 6, lute 
go 1937 r.

Na zakończen ie debaty w kom isji 
budżetow ej Sejmu nad projek tam i 
ustawy zaw iera jącym i plan inwesty 
cy j obronnych i gospodarczych w ro 
ku 1937. zabrał g ios pow tórn ie p. w i 
ccprem it-r inż. E. Kw iatkow sk i, *któ 
ry  pow iedzia ł m-ęd/.y ,m ipmi:

Z A G A D M E .M E  Z IE M  
W SC H O D N IC H .

W yda je  mi się, że pow stało w U.-j 
spraw ie m iędzy  naimi w ie lk ie  m eporo 
zuąnieaie. Rząd oczyw iśc ie  nie ma za 
dnego zam iaru ogran iczan ia  lokat pie 
niężnych na Z iem iach W schodnich,—  
przecież rząd sam wysunął hasło go  
spoaarczego podn iesien ia tych ziem, 
i stale rea lizu je w tym  zakresie jakiś 
now y szczegół p rogram ow\. Niech 
m; w olno będzie przypom n ieć kilka 
najw ażn ie jszych  posunięć z ostatnich 
kilkunastu.-.miesięcy. 1) została w pro 
studzona d tgresja  do podatku grunto 
w ego dla Ziem  W schodnich, 2) zo 
stal obn iżony pobur państw ow ego po 
datku od  uboju  na terenie Ziem 
W schodnich. 3) znacznie obniżono 
opłaty za  scalenie, które wynoszą d/d 
s ia j na Ziem iach W schodnich t 3 te 
go, co  opłaty dla ziem  południowych, 
4) zostały obniżone składki ubezpie­
czen iow e od ogn ia specja ln ie w ydat­
nie na Z iem iach  W schodn ich , 5) zo 
stały znaczn ie obn iżone taryfy komu 
n ikacyjne dla transportów . w których 
>alnh.-Tcsowane siy Z iem ie W schodnie. 
I») zostały dość znaczn ie obn iżone ee 
ny n iektórych  arty kułów przem ysło­
wych .specjalnie dla Ziem  W schod­
nich, 7) w dzM-dzinic zahgjłosei )H>dat 
kow yeh  jest wydana >peejatna in- 
•trukeja likw idow an ia  tych za ległoś­
ci, zw łaszcza jeś li chodzi o -rednią i 
drobną własność. A) m ilion  złotych 
zostało specjalnie: w ydatkow ane na 
budownictwo .t/kó! 9) został wydany 
dekret o ulgach . inw estycy jnych  na 
Ziem iach W schodnich, k tó ry  w e ­
dle posiadanych przez nas już dziś jn 
fórmo-ryj. nurze tnieć znpełn ie deeydn 

“ lace znaczenie dla poparcia iniojsco 
w e j  w > tw óeczości.

Z in form ucyj. zebranych przez sa 
m orzad gospodarczy, a m ianow icie 
łzbe lV z f  my słow o-H andlow ą w  W ił 
nie, wynika, że praw  adzonc są rozm o 
w y i  różnym i firm am i i ludźm i o k il 
kanaście now ych  i ważnych inwesty- 
cyjj przem ysłow ych . W yd a je  mi się, 
że najw iększą ro le odegra dekret na 
odcinku następujących przem ysłów : 
m ięsnego, konserw  rybnych, g rzy ­
bów. jarzyn , suszarni, na oaeinku 
pi zemysłu opartego o  łen i konopie, 
przem yshi papiern iczego i tekturowe 
go-

W  zukresie m eliorac ji całość war 
i( sci m elioracyjnych  obw ałow ań we 
rrżku 1937 będzie wlęks/a, niż w roku 
1930. zawdzięczać to t^ -in em y 111. ńl- 
k; edytosyanym pracom  w ałow ym . 
W  kredytach budow lanych ro ln i­
czych  Polska wschodnia otrzym a w 
tym  roku. jak kom uniku je m nie pan 
m in ister ro ln ictw a, kredyty zr.itcznie 
w iększe, niż w latach poprzednich. 
Z jaw ia  si( nowy kredyt 3 m ilion y  zło 
tych na zabudowo nnwyeb osad. któ 
ry  ca łk ow ic ie  ,pr/vpada na wschód 
o ia z  zostanie o órt proc. podn iesiony 
kredyt na przenoszenie osiedli przy 
seaianiii wsi. a z togo kredytu k o rzy  
stać bed.i przede w szysw  111 Z iem ie 
W s-hodm e.

W  zakresie inw estyevi ro ln iczy i-lj 
na ltsprjiwnłenio r liy lii suma przcy*, 
dziana do w ydatkow an ia  na rok  1937 
■na, w -chodzie będzie n.arokcoieh- w ie 
fcsza Pd w ydatkow anej w. r. ,1936.

Natomiast plan, który przedstawi woni .specjalnym, które w tymi roku
li ponowie posiowic i senatorowie z było  bard’?.o słabe, a w przyszłym  ro
kresów, jest na razie niemożliwy no ku będzie siln iejsze, przeznaczono
zisaiLzowuniu i  muszę tu z całą ucz na oudownictwm prywatne 26 in ilj.
ciwościit pow iedzieć. że nie ma m ożjj zł W  tym roba na ten cet jest prze
wo.sei zm obilizow an ia  na ten cel j znaczonych 9 mil. w tym 7 i pół mil
c  ągu 4 lat 500 m ilionów  złotych. Al* W . To są promesy już wrydane, które 
to by łoby w ielk ie  nieporozum ień ić, j mus^ą być wykonane. 10 mitj. p rze  
gdyby M oko łw iek  cłicial sądzić, że zmaczone jest na budow nictw o miesz.
Z iem ie W schod iife  są postaw ione na kankrwe robotnreze D alej m am y 3
w tórnym  m iejscu wo-nac-zej polityce, m ilj. przeznaczone dla wsi i 2 i pó ł
dlatego, że nie zna jdzie się ;>00 in iłio  aaiij musi b>’ć p rzeznaczane na bu
nów.

W  ciągu tych 4 lat na inwestycje 
jn ibliczne, znajdzie się 2 m iliardy, e 
m oże i w ięce j naw et na prace w  t. 
zw  rejonach  centralnych. N ie ozna­
cza ło bymajmniej zaniedbywania 
Ziem  W schodnich.

W  całym  naszym plan ie idzie o 
w ie lk ie  zagadnienie przebudow y ca łe j" 
Polski, to znaczy, że staw iam y p ro ­
gram Polsk i, a nie program  kawafka ' 
Polsk i. W łaśn ie d latego trzeba dziś 
rozw iązać problem at w 
.jn, aby ch łop m ógł żyć na wschodzie. 
Jeżeli byśm y dziś p ow iedz ie li: imamy 
tvłe a ty le  m ilionów  i będzientfy te 
p ien iądze rozdzie lać pom iędzy gminy 
w jeW kie na kresach wschodnich.

Gdy'b\śmy to  w  ciągu 100 lat robi 
li, to m oże ruszylibyśm y o jeden 
krok naprzód, ale nie rozw iązaliby^ 
m y  problem atu M usim y stw orzyć 
w ie lk i program  odbudow y Pótślci. Je 
że li w  centrum Polsk i przez rorm ido 
wę przem ysłu stw orzvm i, w elk i r y ­
nek konsuimc.ii dla wschodu. to 
wschód ’ acznie w tedy km h im iiiirać  
produktyt zachodsi j w tedy ten cRbip 
na w c h o d z ie  będzie Całki zm inaczej 
w yglądał.

Jeżeli id z ie  o
k O K K JN IC TW  o . 

to  oprócz tego w szystk iego co  lacho 
w o p ow ied z ia ł p. m in ister kom unika 
c ji chcę zw riic ić  uw agę jeszcze na je 
dno. T w orząc  plan. tw orzym y n n ty ł 
.ko plan inwestycy jny natury techm 
c/nej, ale musimy go  sharm m .izownć.
7 pLąncm finarisoAkym. Oznacza to 
że K le rn y  do  sieb ie d w ie  rzeczy zu­
pełnie asyaiłifinńcżiie, b o  plan .nwe 
kjfyćyląy można zrob ić na 90 lat, ą 
p lan  fm an iow yt w o ln o  miterstr-fwi 
skarbu budować jedyn ie  ęna; .pęjdsMł 
w ie rzete lnej o om y  sytuacii finanso 
w e j w  danym  m olneiic ić l .  j. w  stycz 
nu» 1937 roku !"U '"e ;'C -

P re lim in ow a liśm y w  rieku ub

dow n ictw o rouotn icze specja lne zw ią 
zane z rozbudową okręgów- i objek- 
tow  przem ysłow ych.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .
G dybyśm y przed sobą nie m ieli 

zagadnienia szybkiej akcji dozbiu je- 
nia, szybkiej akcji wzm ocnienia pn* 
tencjału przem ysłowego, to postulat 
m edrenowania rynku pic.« ężnego był 
by całkiem słuszny i jako minister 
skarbu prawi dopodobnie zająłbym

stanowisko i doma

ą samą ostrożnością 35 m ilion ów  zł.I
na Fundusz. Pracy, a w yda liśm y zna 
czn ie w ięcej.

W  ciągu roku zaczęliśm y silnie- 
dotow ać FuikIusz Pracy i zaczęliśm y I 
w ydaw ać pieniądze, których  n ie prelę 
minowaliśmy. Myślę, że ieżeii zm-znie 
m y rea lizow ać pian SlHf m ilion ów  1 , 
tuili państwow ej, a w ięe  w ięcej ani/e 
li wynosiły zasaunic/e inw estycje  w 
roku* 1928-29, to z ja w i się dosyć silny 
ruch k o le jow y  i w ów czas ko le je  bę-1 
dą miały inne m iesioezre w yn ik i e k ; 
spłoataey ine m i/eli dziś.

Jeśli chodzi o 
Z A G A D N IE N IE  R I 'D O W  N lG T W A  

b y ło  tu pow iedziane iż 26 m ilionów* 
na ruch bu dow lan y j< st kw otą  za dti- 
ź.i gdyż ruch ten idzie sann, automn 
tyczn ie, a inne bodźce —  poza kredy 
tern —  sa siln iejsze 'l aik jest. to jest 
■słuszne, ty łk a  na zm ianę t< j p o lityk i 
t r e b a  piwcnej il-ości czasu. Proszę
zw rócić uwagę*nn to, że przew ażn ie 
k 'żdy proces mdowlainy przeciąga' 
sie przez dwu lata. każdy buduje 
pi zez ow a  sezony, jt-żeli n ie  przez 
dwa lata Otóż, w  raku ubiegłym  dalis 
lny dyspozycje, że n ich  budow lany 
wi el om i esrk a ni ,ż\v u k red y tów  pań- 
sl w owych Ledzie ham ow any \\ roku 
ubii-itłyni, poza bndowmictwom robot 
nicz.yTn w iejsk im  V pozą hudoWni-rt

. , i ciasne resortow-e stanowisko i
limu .1 g ajbym  się ochrony rynku pieniężne 

gc> pr/ed dicnażem  państwowym  Ale 
tak nie jest. Przypom inam  cy fry , kto 
re p rzytoczyłem  we w czora jszym  prze 
mówieniu. Podkreśliłem , że nie chcę 
dopuścić do całkow itego drenażu t. 
zw. rynku sztywnego, pozostaw iając 
również na uboczu banki prywatne 
i ca ły  szereg m ożliwości operary j w 
bankach panstw-owych.

W szystkie kredyty knotkoterm uio- 
utt na [w w no rócf, jak  szły dotychczas. 

W reszc ie  je że li idzie o

R E / O E IC J E .

Panow ie posłow ie i ciała ustawodaw­
cze są 'oczyw iśc ie  w ładne Uchwalić 
te rezolucję* ja nie zgłaszam ’ ze swej 
strony żadnych zastrzeżeń. Będę z ca 
łą pilnością te rezolucji co  parę dni 
czytał, a le muszę z całą otwartością 
i uczciwością pow iedzieć, że pratiio t>u 
dżetouh u> ringu 18 łat istnienia P o l ­
ski naprawdę nie powsiaco z jiow odu  
z ie j w oli m o ich  poprzedn ików  Napm  
wdę nie. Bo praw o- budżetowe jest 
sprawą niesłychanie trudną i różnica 

.^óglądóy mięĄ/.y m inistr.nn. sk a r­
bu a nauki weami w te, dziedzin ie be 
dzk: dosyć dłuigo trwała. Uozbieżno.se 
tc dopiero wówczas zaczęłaby ginąć, 
gdyby .m inister skarbu miaj nadmiar 
pien iędzy 1 nie w iedzia ł co z mmi u- 
C7,ynić; >• . • je i;

v Ectzyniłem -krok dqsó, istptny, mia 
nowień; powołałem  koin isję w skła 
dzae ludzi, którzy, od w ielu  Lat zajmu 
ją  -się zagadnieniem tiudzetowym  i po 
zw aliłem  sobie zaprosić do wsppłdzia 
łania w tej sprawie kilku posłów  i se­
natorów . W yrażam  jednak obawę, że 
członkow ie kom isji znajdą się ze mną 
wr pewmym konflikcie jeśli będą chcie 
li ustalić porządek teoretyczny, a ja 
bedę się sprzeciw iał porżądkow-i teo­
retycznemu lia- korzyść porządku pra 
ktycznego. Pow iem  przyk ładow o: je­
śli bedą usiłowali v. łączyć inwestycje 
<to Imażetu zwyczajnego, ja będę się 
h-mu sprzeciw iał dlatego, gdyż prak­
tyka ministra skarbu wskazuje na to. 
że p rzy  jak iejko lw iek  zm ianie komun 
ktury w tej chw ili zaczyna się kaso- 
wać inw estycje na rzecz hudżetu kon 
sumcyjnego. M oje zainteresowanie 
jest fip rzeem e z 1yuv. Będę się domu 
gał ja k . najw ięcej pieniędzy na inw e­

stycje, a jak na im n ie j na k on ju m c ję , 
a dlatego w olę oddzielić budżet inw e­
stycyjny od budżetu zwyczajnego. 
P rzy budżetach m iesięcznych staram 
się urwać każdemu na tonsum eję a 
przy budżecie inwestycyjnym  staram 
się dodać żeby osiągnąć w iększe efek 
ty gospodarcze.

W ysoka K om isjo ! Obradowaliśm y 
półtora dma w  sali bardzo sym bolicz 
nej i jestem  trochę zm artw iony ty nu 
że nie kończym y obrad tam, gdzie je 
zaczęliśm y. Zaczęliśm y w  sali, która 
była wyrazem  współpracy i współdzia 
łania. (M owa o sali dawnego klubu 
parlam entarnego B B W R ). Była ona 
również odbiciem  tej dyspozycji p. 
prem iera, że choć nie wszystkie pun­
kty tych ustaw wynnagają zatw ierdzę 
nia cia ł ustawodawczych to jednak 
trzeba sprzyjać z nimi aby zadoku 
inenłowac wobec opinii publicznej, że 
pragniemy' współdziałania z izbam i i 
głosu krytyki. Tym czasem  kończym y 
obrady w innej sali. W  tam tej sali u- 
rodził się projekt, który bezpośrednio 
jest poprzednikiem , jest o jcem  obec­
nego, m ianow icie projekt ustawy z r. 
1935 o  pożyczce inwestycyjnej. Mam 
przed sobą projek t głuchy, n ic nie 
p ' ecyzujący. Uwczes-ny prezes rady 
m inistrów doia 27 lutego 1935 roku 
w spraw ie pożyczk i inw estycyjnej po 
w iedział w  Senacie co następuje:

Z projektowanej kw oty przezna­
czam y 50, m ilionów  na regulację rzeki 
i prace wodne ,i resztę na inne urzą­
dzenia. służące życiu  gospodarcze­
m u". Na posiedzeniu sejmu w  dniu 
21 marca sprawozdawca projektu u- 
stawy o  wypuszczeniu pożyczki we 
w nętrznej poa. Gliński pow iedzia ł m. 
in.: „A rt. 1 przykładow o wym ienią ce 
fe, na które ma byt zaciągnięta i zu­
żyła pożyczka. Do nich w pierwszym  
rzędzie należą rozbudowa sivci ko­
munikacyjnej, roiłoty wodne oraz in 
ne inw e.tycjt gospodarcze o znacze­
niu ogolno-jiaństw owym ". Dalej po 
w iedział. „P . prem ier w  swym  ostat 
nim przem ó»;ieuiu w Senacie przy kła 
dowo w ym ienił nawet sumy. jakie 
rząd zamierza w ydatkow ać na najw aż 
riiejsze inwestycje. Padała kwora 50 
milionów' na budowę dróg. 50 m ilio­
nów' na regulację rzek .1 prace wrudncf, 
w  pierwszym  rzędzie na uregulowa­
nie górnego biegu W isły  i jej dop ły­
w ów ".

Ustawa ówczesna nie pokrywała 
się z żadnymi .specjalnymi istniejący 
mi już jidnom ocnictw am i dla rządu 
W  ustaw'ie obecnej przychodzę z w y- 
.dalkami, na które mam pełnom ocnic­
twa i precyzu ję je zupełnie d >kłacinie.

Proszę W ysok ie j Kom isji. Zdaję so 
bit dobrze sprawę, że fakt, iż przeby 
wałem  w  8 rządacli marszałka P ił 
stidskiego i w dwu rządacli pif Jego 
<mierci nie jest oczyw iście dostatecz­
ną legitym acją do darzt nia mnie zau 
laniem  na kredyt. Rozum iem , że id/ie 
o pieniądze, że idzie o rygory. Ibroszę 
jednak żeby Fe rygoi v zastosować do 
fej granicy która jest absolutną ko 
niec/nością. dla W ysok ich  Izb. dla 
kontrol i mojt-j sprawności, ale żeby 
ani na krok nie posunąć się dalej, 
gdyż żyw ot ministra skarbu —  sądzę 
że Wszyscy panow ie to doceniacie — ■ 
jt‘st i tak dość trudny.

Demonstracja socjalistom i komunistom
;. w Paryżu
IM h Y Ż .’ (Pat). Paw ie socjalistycz 

czna i komunistyczną, z*)Pgaiii,/m\ałj 
dz.is p rzed  pomaiW.iem Bastyiii na' pia 
•mi Repulilfk j dem onstrację idha-uczczę 
nia roczn icy 9 h itego 1934 r. ikh-dy 

: to ratłiyła się w ielka m anifestacja k i 
down w Purvżu. Prem iei JiUun w 1o-

warzystwui- min. spraw w ew n ętrz­
nych Deraby z ło żj ł lm kiel tijo łków  
u. stop jiom nika. P rem ier był przed 

.m iotem  o w o c jf zeąsJ.c,oti.y zgrom adzi' 
ayo ii, k+orzy w o ła li: „R Iutp — .tu p o ­
k ó j"/  Żadnych wyjść w ęznsie te j ma, 
..nifestacji n ie łiy jo

Cechą charakterystyczną stosur 
ków  handlowych polsko-łotewsk ich 
jest stały spadek obrotów  handlo­
wych nuędzy tym  i obu krajami 
O brót ten (suma im portu i eksportu) 
jeszcze w r. 1930 wynosi! 3b911 tys. 
t.s, w  następnym roku skurczył się 
niem;ił dwukrotnie, a w r, 1934 spadł 
do cytry  4149 tys. Ls, co stanowi 
znm iejszenie się onrotu w porówna- 
z r. 1930 o 90%.

Przyczyn  tak pow ażnego spadku 
obrotów  hanalow ych  m iędzy Polską 
i Ło tw ą  należy szukać zarowno w 
ogó lnej tendencji kurczenia się obro 
tów  handlowych w okresie kryzysu, 
ja x  i  w  specjalnym nastawieniu po- 
liyk i nandiowej obu krajów . C,o sie 
lyczy pierw szej grupy przyczyn  to 
należy tutaj jednak zauważyć, że spa 
dek obrotów  handlowych polsko-ło­
tewskich b y ł daleko w iększy niż spa 
dek ogólnych obrotow* zagranicznych 
Ł o tw y  Podczas gd y  z Polską obroty 
zagraniczne Ł o tw y  zm niejszyły się
0 90“/o, ogólne obroty tego kraju  z 
zagranicą ty lko o  67% . L)ec> dującym  
w ięc czynnikiem  była tu najwyraźniej 
druga grupa p rzyczyn  w ypływ ająca 
z ogó lnej polityk i handlew ej obu 
państw.

. W  pierwszych latach pow ojen ­
nych życ ie  gospodarcze Ł o tw y  chara 
kteryzow ało się upadkiem przemysłu 
wyludnieniem  miast, silnym i zniszczę 
nia.iii wojennym*. Dla odbudowy kra 
ju  potrzebne L y ły  Ło tw ie  fabrykaty
1 surowce, których nie mogła ona u 
siebie wyrabiać, bądź nie posiadała 
u sieb'e. W  w yn iku coraz żywszego 
tempa odbudowy gospodarczej państ 
wa powstał ~ w Ło tw ie  p raw dziw y 
„g łód  tow arow ", które m usiah byi 
sprowadzane z za granicy. Stąd i onro 
ty tow arow e z zaigranicą churak* w y" 
zow a ły  się wówczas silną przewyżką 
-.nportu nad eksportem szczególnie w 
dżinie fabrykatów- i półfabrykatów . 
Tern stan rzeczy b\ł bardzo niebez­
pieczny dla m łodego państwa łotew ­
sk iego  to też musiano p..myśleć o  
zastosowaniu odpowiednich środKOw 
Zapobiegawczych. W ,  w yborze tych 
środków? rząd nie szedł po l ’nii zm niej 
szenia importu co m ogło ty lko ujem 
nie odlhć się na życiu gospodarczym, 
lecz do łoży ł wszelkich starań do 
w 2 możenia eksportu. Na rezultat nie 
trzeba by ło  d ługo czekać: jeszcze w  
r. 1925 ujem ny bilans handlowy 
Ł o tw y  wynos'1 100 m ilj. Ls. lecz już 
w 1928 tylko 47 m ilj. w  r. 1931 —  
13 m ilj. Ls, w  r. 1934 —  9 m ilj Ls 
w  roku zaś 1936 po raz p ierw szy 
Łotw a  osiągnęła przew yżkę wartości 
w yw ozu  nad przyw ozem . W  ostatnich 
czasach, w  zw iązku z kryzysem  eko­
nom icznym  daje się w Ło tw ie  zauwa 
żyć s'lne tendencje do  ograniczenia 
importu. Szczególn ie tyczy sic to 
pańtsw, z którym i Ło tw a  ma stali 
ujemny dla siebie bilans handlow y 
Tak im  w łaśnie państwem jest Polska. 
W edług danych łotewskich w  r 1930 
przew yżką przyw ozu  z Polski nad 
w yw ozem  do Polsk' wynosiła ok. 31 
m ilj. Ls, W r. 1934 -  spadła do  3,5 
m ilj. Ls. W id z im y  z tego. że ow i 
autarkiczne łiOKhamje po lityk i ahndlo 
w ej łóti wskiej najbardziej dotknęły 
Polskę. Żadne z państw prow adzą­
cych stosunki handlow e z Ło tw ą  nie 
dozmało tak silnego skurczenia swoich 
obrotów  handlowych z tym krajem  
ani też tak w ielk iego spadku swego 
dodatniego bilansu handlowego; co 
Polska

\r'o  t \ Iho >oiitvk:i han dl owa. Lot 
w v  dążąca do zw iększenia swoich 
obrotów  przede wszystkim  z kra ja­
mi im portującym i tow ary łotewskie 
w w iększej ilości, nie sprzyja n trm al 
n y »  stosunkom handlowym  polsko- 
łotewskm . lecz rów nież w  tym sa-

Katastrofa w kopalni
KATOVrlCE (Pat) — W  nocy z soboty 

na niedzielę wydarzyła się na kopalni 
„Giejche" w Nłkiszowcb, pod Katowica­
mi katastrofa. Na głębokości 450 m. za­
walił się filar. Siedmiu pracujących łam 
róników zostało zasypanych Wszczęto 
natychmiast akcję ratunkową, w wyniku 
której 5 robotników odkopano, natomiast 
dwóch poniosło śmierć Zwłoki obydwu 
zasypanych wydoDyro dziś wieczorem. 
Wstępne dochodzenie wykazało, ie  przy 
czyną katastrofy był silny wstrząs Dalsze 
dochodzenia prowadzą władze policyjne 
i górnicze.

ż a s t z e i l ł  s 'ę  p r ze z  n io o s lr o in o s ć

WARSZAWA (Pat] — 7 bm w pot­
nych godzinach wieczoiowych nastąpiła 
tragiczna śmierć śp. podporucznika Zbi­
gniewa Władysława beliny-Praimowskie 
go.

Przyczyną śmierci byt nieszczęśliwy 
wypadek spowodowany przekładaniem 
pistoletu z kieszeni munduru do płaszcza 
przy ubieraniu się

W y s t r z a ł ,  k t ó r y  p r z y  t y m  n a s t ą p i ł ,  tr a  
f i a j ą c  w  klatkę p i e r s i o w ą , b y ł  t a k  n i e ­
s z c z ę ś l i w y ,  z e  s p o w o d o w a ł  n a t y c h m i a s t o  
w y  z g o n .

m ym  kierunku działa struktura han­
dlu zagranicznego Ł o tw y  ”  i Polski. 
Polaka ma u sieb'e wszystko to co 
eksponu je Łotw a (masło, bekon, 
drzewo, len ), na rynkach zagran icz­
nych jest nawet konkurentką Łotw y, 
natomiast Irotwa nie m oże p rzy jąć 
od nas tego co je j brakuje (węgiel, 
fab rykaty ) musi bow iem  liczyć się 
z tymi krajam i, k lóre wzam-an za 
tow ary importowane, żądają p ier­
wszeństwa dli swoich tow arów  eks­
portowych. Tak im  krajem  jest w łaś­
nie Anglia, do której kieruje się pra 
w ie 400ó^owaTÓw eksponow anych  z 
Ło tw y , i z której pochodzi ok. 25%  
tow arów  im poi towanycli. —

W  przyszłości możemy liczyć na 
zwiększenie swego ekspcriu do Ł o tw y  
ty lk o  wńwczais, jeże li pow iększym y 
odpowiednio import.

Osobny dzia ł stosunków handlo­
wych  polsko-łotewsk'ch stanowi tran 
zyt naszych tow arów  przez Ło iw ę, i 
łotewskich przez Polskę. I  tutaj na 
stąpił znaczny, bo aż siedm iokrotny 
spadek ' ilości towarów ' w yw ożonych  
przez Ł o tw ę tranzytem z Polski. Jesr 
to odjaw ujemny, z tego wzglęuu, że 
przecież dla północno-wschodnu j P c l 
sk‘ yvobec dużej odległości do Gdvn. 
i Gdańska, porty  łotewskie m ają swe 
specjalne znaczenie w obrotach towa 
row ych  z zagranicą.

T ranzyt tow arów  łotewskich p*zez 
Polskę w łaściw ie nie istnieje, > nie 
ma żądnych wódoków na przy ,złość 
illa jego  rozwoju. P rzyczyną  tego jesl 
fakt, że Ł o tw a  nie u trzym uje w ięk­
szych setosunków handlowych z. k ra ­
jam i E uropy południowej

Z dotychczasowych stosunków 
Handlowych z Ł o iw ą  n>e należy jed ­
nak w yciągać w niosków  zbyt pesy­
m istycznych! W zrost koniunktury 
św iatowej, jaki daje się obserwować 
w  ostatnich czasach, oraz potan itm e 
walut v łotewskiej pow inno pod/idtać 
ożyw czo  rów nież i na polsko-łotew­
skie stosunki handlowe.

B K

Uzasadniony
optymizm

Mimo, ie  na ogoł nie zastanawiamy 
się nad łym i nic zdajemy sob.e z tego 
sprawy, —  loteria klasowa odgrywa w 
naszym życiu pewną rolę i ło nie małą.

Jeden momeni oczywisty, który wy­
suwa się na pierwszy plan, to oko4*Cx- 
r  iić, że wielu z nas dzięki wygrane, na 
loterii zmieniło zapełń.e warunio swego 
życia, wydob/ło się z ciężkich tarapaiow 
osiągnęio dobrobyt Na przestrzeń, Szęro- 
gu lat istnienia Państwowej LoteiJ Klaso­
wej, liczba osób, które wygrały większe 
wygiane jest już oardzo znaczna, a po 
większa się ;irai co miesiąc o cały za- 
dęp nowych szczęśliwców.

.Órugi inomenl —  to raczę, posredrwe 
znaczenie loterii i oddz.aływania joj na 
ogólną psycnikę. Nie ulega wątpliwości, 

w okresie ciągnień żyjemy pod wraże 
niem loterii W  biurze, w tramwaju, w 
mieszkaniu * *  wszędzie przeglądamy w 
gazęcie tabetę loter>yną(l z nadzieją, ze 
juz i ng nas przyszła kolej uśmiechu 
fortuny. '*1’’ ' * * ,

Przeglądamy tabelę loteryjna 1 •ła­
dzie ją. 1 tutaj właśnie tkw, seuno rzeczy 
Ort. nu loterii /.prowadza aas w tadfój 
npiyrr ime, r»t.pawa' r.adrieją^na lepsze, 
podnosi na duchu. Wierzymy, ź r  w y -  

graniy, tak âk .wygrało ' wielu' u szy ć*  
majomych 1 wiele, wiole tych osób kjó- 
rych nje znamy, a które podjęły już z ty­
tułu wygranych na lotem sumy , hudne 
nawet dą obli :en.a. , : N *; ,..

Każdy niemal.' ma swe trosK man r.al 
ne, jeden nnieisfa drugi większe. Jedne 
go uratować może z opresji 100 zł.,' drw- 
giego 100buQ zt Jeden marzy u rtiozH- 
wości kształcenia się, Jrug. o 'atowaniu 
zdrowie,, trzeci o śpiącemu długów — 1 
wszy*c> nie tracą nadziei zrealfiowar ia 
swych pragnień, bo wiedzą, ie  jeśti za­
wiodą inne możliwości, pozostaje /esi­
cze loteria i szansa wyqranych

Jakże często słyszy się słowa: „Jak
wygram na lórerii, to..." td. lub „jutro 
ciągnienie, to się jeszcze nie martwię...", 
albo „M oże jednak wygramy na loterii."  
Zwroty ie są wielce charakierystyczne dla 
nastroju, jam wywołują loteria i dla po­
pularności, jaką zdobyła sobie wśród naj 
szerszych mas.

Trzeba jednocześnie stwierdzić, re  
ten optymizm, kióry cechuje grających 
na loterii nie powstał nagle, lecz złożyło  
się nań oddziaływanie loteri, przez dłuż­
szy okres czasu. Poczęło się przekonywać 
ze wygrane na loterii nie są żadną legen­
dą, lecz rzeczą zupełnie realną, że dzięki 
ulepszeniom planu loteryjnego szanse 
grających są coraz wieksze, że liczba 
wygrywaiących stale wzrasta —  jednym 
słowem optymizm pizyszedi jako nastrój 
mający swe uzasadnienie w tych możli­
wościach, jakie loteria stwarza grajacym.

Oczywiście, możliwości te istnieją tyl­
ko dla posiadaczy losu, a rosną one w 
stosilbku do wytrwałości w grze. Zrozu­
miałe jest bowiem, że grający systematy 
cznie i stale, ma większą szansę niż ten 
kto gra dorywczo i nieregularnie

N IK T  N IE  Z D Z IW I  S IĘ , Z E  N IE  Z O S T A Ł  K R Ó IE M  K U R K O W Y M .
S K O R O  N IE  S T A N Ą Ł  D O  Z A W O D Ó W  

Niechże się też nie dziw i, że nie wgyret w pierwszej klasie trzydziestej 
ósm ej L o te r ii n aAstwowei. skoro nie hedzit posiadał losu

.1, •*. ♦% V
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Sprawy, o których się nie mówi
Na lica iy ch  ztibrunmch i s/^mińie 

zw oływ an ych  konferencjach  sporto­
w ych  imówi się o  n iedostatecznej p ro  
paganJzie wportu i w ychow an ia  f iz y ­
cznego w Potsce, często słyszy się na 
rzek arna na prasę, ż* n ie um ie p-oJ.ie 
row a^ włatciw-ie całą akcji}, że goni 
za sensacją, a m ilc zy  o tych  istotnyęh 
sprawach,’ 'które pow inn y dotyczyć 
każdego  cztowidku, zdtrowS> zapatrują 
cogo  s ie  na. świat

O czyw iśc ie , najłan* ie j jest zaw sze 
narzekać. A le  d laczego  w  danym  w y 
paulku boziom  odiarnnn ma być pra 
sa, d laczego w  Polsce dziennikarz 
aportow y ma być człowielkiem , od 
k torego  daaeko w ięcej się wym aga, 
nu a a  urzędnika, k tóry  pob iera  p ie ­
n iądze za to, że p racu je w sporcie, oa 
togo, pow iedzm y, o ficera , który- przy 
dztelonr, je.d do  p racy  w w ych ow a 
niu fizyc zn ym ?

D z ‘ennvkar/ sportow y w Polsc", 
n iestety w oczach w ładz panst\ 
sportow ych  m e zashużył jeszcze na 
uznanie P rzyp a trzm y  się jednak le ­
piej tê , catej p racy  propagandow ej. 
M ożna ..m iało pow iedzieć, że  n ie  ma 
dzis ia j w  PoE ce gazety  codziennej, ty 
g<>dnifea. które n ie  uwzględniałyby 
działu  sportow ego.

N ie  u lega  w ątp liw ości, że pod  iym  
w/glęaeon jesteśmy- (bardzo zacofan i 
w  stosunku do zagranicy ale m ożli 
w ości są tutaj um iejętn ie w-y k o rzy - 
styw ane i robi się co  można. P rzy  
tym  trzeba zaznaczyć, że  poziom  ar!y 
ku łów  sportow ych  z każdym  rokiem  
podnosi się

D la n iektórych  jest jeszcze tego 
w szystk iego  mato. O tym , że gamety 
przeć,ętn ie codzienn ie zam ieszczają 
100 w ierszy’  o (sporcie j że w pon ie­
działkow ych  num erach azlane są całe 
strony sponem  o  tvm się me m ów i. 
Hyli nawet tacy, k tórzy  całą w inę nie 
pow odzeń  o lim pijsk ich  zw a lili na pra 
sę. N ie  m ożna rów nież m ilczeć o teni. 
ż ■ praca dziennikarza sportow ego w 
8< procentach jest nie honorow ana. 
Żaden to sekret, że spraw ozdaw cy 
sportow i w  poszczegó 1 nych redak 
cjach  zarabiają m n iej niż woźni.

N ie  o  to  jednak nam w- danym  
w ypadku  chodzi: N ie  chcemy- rów ­
nież żeby  sytuac ja zm ieniła się w 
ten sposób by  z dziennikarzem  ołicho 
d zon o  się jak z bańką m ydlaną i żeby 
dzientnikarz sporiow-y m ia ł zbierać 
n ie zasłużone tytuły i honory Chodzi 
o  spraw v zasadniczą Jeżeli bow iem  
m ów i się o źle .zorganizowanej w- Pol 
sce akcji propaigandowei to nie m oż 
na w in ić  w tym  tyllko dziennikarzy. 
T rzeb a  uderzyć się w pierś i pow ie  
dzieć szczerze, ze w ogóle nasz usrrój 

. sportow y jest w ad liw ie  skonstm owa 
• ny i cała gospodarka (sportowa w Po l 

sce w ym aga gruntownych  reforni.
■Przejdźmy do  konkretnych  p rzy  

kładow Rok roczni,- we wszystkich

w iększych miiasŁach Po lsk i o rga n izo ­
wane są za p ien iądze samorządu, czy 
tt i  P I  \vF. i P W  liczne kursy dla po 
cząbkujących. instruktorów , przodow­
ników- i !. p. kursy te m ają n<» celu 
wzbudzenie p ropagandy z fednej stro 
ny, a z d rugie j zwiększ* nic kadry  za 
wf dniczej. Chodzi o to, żeby  aibsol 
ws nci kursów  m ogli w terenie szerzyć 
w ychow an ie fizyczne. O kazu je się 
jednak, ż e  w  terenie jak  ni* m ie liśm y 
tak toż . nię- m am y in.,truktorOw. 
Zgodnie zdaje się przychód/ sny 
dc wtiKrskn, że tereri, to  znaczy pro 
w incja, pod w zględem  sportow ym  
jest dla nas wszystkich nie znana. V 
p .zec ież kursy prow adzone .są rok 
oczn ie i to od jakichś lat 10, a <mó- 

że i w ięce j Zachudzi w ięc pytanie, 
co się dzieje, z tym i ludźmi, k tórzy  ko 
r, ystalr z bezpłatnych przejazdów-Iko 
lejow ych . którzy- karm ien i b y r  
koszt organ izatorów  i którym  wyda 
w ane b y ły  dyp lom y z podpisam i tych 
r/e innych działaczy urzędników  
PU M  V. i PW Odpo-wiedi jest jedna 
Na kursy j obozy dostaje się nie od 
pow iedn i element. Złe jest ogólne na 
stawienie.

A teraz druga sprawa. M ów i się 
że brak jest propagandy i  że nie po 
s adam v dostatecznej ilości młodych 
sil

Kluiby sportowe leżą na obu ło ­
patkach. W klubach sportow ych  jest 
nędza, trudna do opisania Po łożen ie 
kkrow n i.ków  sportow ych  jest w-protsf 
tragiczne. D o k ierow n ika  tej c/y in ­
nej .ekej zgłaszają się członkow ie z 
prośbą o kupienie panto fli lekkoatle 
tycznych, smaru do nart, butów, wre 
szcie o wystanie na pow ażn ie jsze ja ­
kieś .zawody. tK ierow n ik  n ie  m oże 
przyjś,. jm z pom ocą, b o  napotyka 
opór ze strony prezesa, który na 
wszystko inne ma pieniądze, ale na 
sport w łaśnie nie. M łodziez przestaje 
v .ęc tienow ać. Zaczyna chodzić po 
ulicach. Przestaje ją in teresować 
sport, a w o li w- m iłym  tow arzystw ie 
przejechać się kajakiem  na plażę i 
tam pmbawic się,

Najgorze j  przedstaw ia się sytuacja 
w tak zwanych klubach sportowych 
pcw Małych przy organ izacjach  PW ., 
‘ o znaczy K P W ., P W F . i P W . Leśni 
K ow , k tórzy  ze sportem m oże n a j­
m n iej m a ją  doczyn ien ia.

T o  jest stan faktyczny.
Pozosefn je jes/cze sorawa sportu 

w wojsku Powstała n ie daw no centra 
ja wszyslk ich  W K S -ów  O rgan izacje  
1 1 są ba rd zo  pożyteczne i m ają, zwła 
s/cziPna naszych ziem iach, ogrom ne 
zasług, sportowe, ale jest szereg rze 
czy jeszcze m e uzgodnionych. N ie 
można na przykład z tym  się zgodzić 
■żeby do kfubu w ojskow ego  m ie li nale­
żeć cyw ile  i.to  jeszcze ci, k tó rzy  z 
w ojsk iem  nic m ie li i m ieć nic będą 
n igd , nic w-Npólnego. U ważam y, że

Przewodnik narciarski
pt terenach Wilehszczyiny

i Staraniem Zw. Prop Tur Z,em, W ileń­
skiej opracowany został pierwszy „Prze­
wodnik Narciarski po Terenach Winrnsz- 
czyzny'

J  Przewodnik napisany został przez 
kor.stanfeg*, Pietkiewicza i tana Grano  
w .icu egct dwocn zncnych narciarzy wi­
leńskich, którzy sami oaDyli moc najroz 
maitszych wycieczek narciarskich, kajo- 
kowych i pieszych, a teraz podzielili się

ii z sze,szym ogółem turystów swymi spo- 
strzezen.am;

Książeczka zawiera 88 stromczek. —  
-Format nadaje sife doskonale do zabra­
nia z >oŁ><; na wyćieeiką, by móc m. 
m.eise.„ w terenie zagięciać. ’

* Na końcu książeczki je s t  kilka mapek 
opracowanych wyciecze*. Trzeba przyz­
nać pezstronnie, że mapki, nie udały się 
zbyt dobrze. Po pierwsze, tormaf jest r ie  
praktyczny a pp drugie papier łatainy 
Mapk. turystyczne mi siałyby byc zrODio- 
-ne na nieco twardszym i bardzie trwałym 
papierze o nieco rr iiejszyrr. rozm.aize, 
niż fc i. L-: 1 '■

Sę to zresztą usłerki czysło iecznicz 
«e leszcze nic straconego. Przy dcbr/ch  
"hec, ach Związku Prop. można bedz.e 
błąd  ten usunąć.

Wróćmy do samegc przewodnika. 
Bardzo dobrze autorzy zrobił., że nie si­
lili się na opisywanie szlaków narciar­
skich z podawaniem historycznych opi­
sów Przewoamk taki byłby zbyt długi 

Trreoa więc pracę Pietkiewicza i 
Grabowieckiego powitać z całym uzna­
niem. Nie ulega najmniejszej wąłpliwości, 
że przewodnik ten, kłóry sprzedawany 
jest w cenie 1 zł. 2C gr. i w płóciennej 
oprawce po 1 zł. 70 gr cieszyć się bę­
dzie ogromnym powodzeniem Dawało 
się wyczuwa*, brak właśnie takiej litera­
tury turystycznej.

Nasuwa się jeanak konieczna potrze 
ba wyznakowania niektórych miejsc wska­
zanych właśnie przez autorow tei ksią- 
żeczńi. Celem łatwiejszego orjentowunia 
*ię bytoby bardzo dobrze, zeby ten sam 
Z w ią ze k  P ro p a g a n d y  Turystycznej- p om y­
ślał o tym. Wyznakowanie niektórych, 
powiedzmy ważniejszych tyłkc szlaków
turystycznych nie w ciągnęłoby za so­

bą zbył wielkich koszłow, a dla turysty, 
zwłaszcza dla przyjezdnego, na kforegc 
musimy w przyszłości liczyć, miałoby ko- 
osalne znaczenie. Trudno jest bowiem 

co krok oglądać się, względnie rozpyty­
wać, gdzie jest ta czy inna ulica, kędy 
najlepiej trafić na wskazany punkt Prze­
wodnik wszystkiego bowiem nie obejmu­
je. ' - -i i

Znakowanie najłatwiej i najtaniej jest 
przeprowadzić według przy,ątych już na 
całym swieeie zasad —  farbowania, wzglą 
dnie ustawiania tablic orientacyjne -infor­
macyjnych.

Po dokonaniu tych, moim zdaniem, 
niezDędnych prac zyska ogromnie sam 
przewodnik, który bez tych znaków jest 
może dla niektórych zbyt trudny do wy­
korzystania.

Mówiąc o przewodniku narciurskim, 
trzeba koniecznie wspomnieć o przewód 
niku kajakowym, którego niestety jeszcze 
nie ma, a który spotkałby się z jeszcze 
większym uznaniem, niz ten. Znając do­
brze doświadczenie Grabowieckiego, a 
pilność Pietkiewicza, można ich obu za­
chęcić dc- podjęcia drugiej pracy. W y­
dawcą stanie się niewątpliwie Związek 
Propagandy Turystyki, który poprze całą 
tę sprawę. Ukazanie się przewodnika ka 
jakowego przyczyni się w dużej mierze 
do spopularyzowania naszych wspania­
łych terenów wodnych.

Trzeba jednak duzą uwagę przywią­
zywać do samej strony graficznej. Otóż 
strona pierwsza, to znaczy okładka prze 
wodnika narciarskiego, nie jest niestety 
zachwycająca. Styuzowuny narciarz posu 
wający się pod górę, robi wrażenie cię­
żkie. Po drugie —  unikać trzeba błędów  
technicznych Drzy trzymaniu kijków i o- 
golnyrr układzie • tułowia. Tak jak jest na 
okładce nikt przecież me jezdzi na nar­
tach.

Jeżeli ma już by< propaganda, to 
niech będzie prawdziwa i piękna O k­
ładka —  to pierwsze wrażenie, a od pier 
wszego wrażenia dużo zależy.

W danym, wypadku wszysłko ratuje 
bogata i .dobrze opracowana treść. Ra 
dzimy więc każdemu nabyć przewodnik 
turystyczny po Wileńszczyźnie.

k :uoy w ojskow e rekrutow ać 6ię po 
w inny z eiementu wojstkowego i n ie 
pow in n y  gon ić za zuobyciem  rekorau 
przez cyw ila  dla barw  w ojskow ych , a 
szerzyć progundę wśród swoich

Jeżeli jżtż wApołna*elrśiiiy o w o j­
sku j o  (sporcie, to trzeba zązmaczyć, 

rte w  poszczególnych  m iejscowościach  
wszystko jjd n ak  za leży od m iejscow e 
g o  dowć-dcy garnizonu. Jgźeh d o w ód ­
ca n ie zw’olni kogoś na zebran i" spor 
low e ozy na trening, to szkoda zacho 
du. Nprąwa tz g ó r j jest przesądzona. 
W iem y ckżbrze, że nasi wojsfKowT ma 
ją moc p racy  zaw odow ej i  na sport 
trudno jest znaleźć m iejsce.

Deską ratunku - by łoby wprows 
dzen ie d o  sportu polsk iego centrali/a 
cji. Trzeba skreślić z listy te wszyst 
kie organ izacje, k tóre nie zdały egza 
mi nu życiow ego , l e p ie j niecha j ich 
b id z ie  m niej, n iżby były one tylko 
na papierze.

Jeżeli chodzi o  stosunki lokalne, 
to znaczy w ileńskie, to  jestem zw o ­
lennik iem  myśli -stworzenia w Widnie 
w ie lk iego  Kiuibu m iejskiego

Brak klubu na w zór W arty poznań 
skiej, Pogon i lw ow sk ie j’ czy Uraco- 
vii daje się w W iln ie  d o tk liw ie  w yrzu  
wać. ‘Przeciętny m ieszkaniec nie ma 
poprostu dokąd pójść i gd zie  zapisać 
się. W  AZS. sa de nom ine sami alkade 
tnie.y, w  R P W  niiby kolejarze, w 
W K S . Śm igły -  - w o jskow i i na tym  
koniec. Gdzież pó jd z ie  robotn ik , do 
ja k ie j organ izacji wstąpi pracow n ik  
r.m yślow y pow iedzm y’ urzędnik z ban 
ku, czy  i  Izby’ Skarbow ej? a  przecież 
na tym  właśnie po lega  propaganda 
sportu W  W iln ie  dotychczas nikt 
jeszcze nit- pan*ytśłtół o  tym , że dzień  
m ija za dniem, że odbyw a się zebra 
n ie p o  zebraniu, a miesizkancy mia 
Sło nie posiadają w łasnej organ izacji 
sportow ej Moim  skrom nym  zdaniem 
— w  pierwszym i rzędzie sprawą tą 
pow in ien  zainteresować się M iejski 
kom itet W F . j P W ., M o ry  posiada 
buidżef, który’ ojiłaci. instruktorów  
sportow-ych przy Ośrodku k tóry  mo 
f  i  m ieć salę gim nastyczną i boisko.

W ogó le  taki waciki kluib sportoww 
w  W iln ie  m ógłby spełn ić ogromnie 
znaczenie propagandowe. ByłoLy z 
k iin  pracować Można jeszcze pomy 
śleć o  tym, żeby p rzy  k lubie m iejskim  
powstała sekcja p rzy jac ió ł sportu. 
N ie chodzi tutaj o pieniądze, ale o 
stosunek starszego społeczeństwa do 
m łodzieży Dotychczas bow iem  m ło­
dzież robi swoje, a starsi tylko kryty 
kują i są z m łodzieży  nie zadowolen i, 
zw łaszcza gdy padać zaczynają poraź 
ki,

M iejsk i klub sportow y w W iln ie  
na d ob ry  porządek m ógłby dawno 
powstać j m ieę już bogatą przeszłość 
sportową. Jeżeli jednak projek t m ój 
spotkać by « ię  m ia ł z p rzychylna 
opinią lud/; stojących  na czele -nasze 
go żyeń. sportow ego i rozpoczęłyby 
się wstępne prace to jako  in ic ja tor 
proszę o jedno. N ie  staw iajm y *.»drazu 
szklanych dom ów  i r.ie rysu jm y wsp-a 
niał>\ h pt-rsij>ektyw, a rozjp,iczinijmy 
pracę od podstaw i cd g łębszego prze 
myślenia Stare p rzysłow ie  powiada 
że* c o  nagle to p o  diable. N ie znaczy 
K-dnaJk to  w ca le źebySm y m ielj cze 
kać latam i

Nasuwa się j eszcze jedna sprawa.

Orlewiu mistrzem akade> 
mkekim iwidta w kombinacji 

norweskiej
Na  rozgryw kacli akadem ickich o 

m istrzostwo świata Po lska odniosła 
w ielk i sukces, zajm ując przez O rlew i 
rza  p ierw sze m iejsce i m istrzostw o 
świata w kom binacji norweskiej.

O rlew icz sk lasy fikow ał się na 
pu-rwszymi m iejscu z  notą 451,15, 
drugim  byd N orw eg  Nils E ie z nota 
448,7.

Drugi zawodnik polski Bandura 
za ją ł 16 miejsce.

O rlew icz m im o fatatnych warun- 
lców na skoczni z uowudu m okrego 
śniegu i pada jącego deszczu uzyskał 
r a j  dłuższy sfc otk dnia 81 m. (skoki od 
b y ły  się na m ałej skoczni). Najlepszy 
N orw eg Nils E ie uzywkał ty lk o  29 m. 
N a jlepszy  skok Bandury w ynos ił 29 
i pół m., a w ięc lepszy od Norw ega. 
O baj P o lacy  wyróżn iali się pięknym  
siylem  w skoku i pewnym  ląd ow a ­
niem

Majchrzycki zwycięża
Poznański -Sokół baw ił w  okręgu 

łódzkim  gdzie rozegra ł dw a nu cze 
bokserskie bi jąc w Łod/i zespół Gaye 
ra 10:6. a wr Pabianicach —r Kruszeń- 
der 12:4.

Zawody w yw o ła ły  pow ażne zainte 
resow anie ze względu na start Maj 
chrzyekiego- i Wtsinrewicza. Majchrz.y 
ćk.i -idniósł dwa zw ycięstw a, b ijąc 
p irrw ’ szego dnia dobrego O strowskie 
go z Gayera a drugiego dnia K raw ­
czyka  z Krus/em k-n. Zaw iódł nato 
miast MLsnirewicz, którem u udało 
się w-\grać nic zoac/nie z M irowskim  
i zrem isować z Iw aszkiew iczem .

P rzaa koncern .oku  1936 odbyła się 
kon ferencja  sportowa na której za­
padła uchwała, że w W iln ie  ucwsta 
nie* m iędzyszkolny’ klub sportowy. 
W szyscy przyznali rację i wszyscy 
zgodn ie w ypow iedzie li się, że p rzy  
dzisiejszych  stosunkach spraw ę spor 
tu w szko le rozw iązać szczęśliw ie mo 
ż* ty lko  klub m iędzyszkolny. M inęło 
już w ie le  dni. P rędko  zbliży się se 
zon sportów  letnich, a jakoś z pow  
staniem klubu n ie  słychać.

Jest to sprawa nad/ w yczaj poważ 
ne, pow ażn iejsza  może od potrzeby 
zaw iązania klubu m ie pJkiego, b o  tu 
taj chodzi o  m łodzież, która potrzebu 
je w yładow ać się która pragnie upra 
w inć spx>rt. a n ie  może.

Z drugie j s fróny ptKlrewa to zau

fan ie d o  tych ludzi, którzy stoją na 
czele życ ia  aportowego. Bo jeżeli coś 
się m ów i, a potem  nie w ykonyw u je 
tego, to w yrządza się szkodę. M ów i 
to o z łe j organ izacji Jest to poprostu 
d ii-tm kcja.

M ożna w ięc bam zo  w ieie pożytecz 
uego zrobić, ale trzeba ty lk o  chcieć

B agate la ... ch c ie c . W łaśn ie  ch c ie ć  
je st n a jtru d n ie j.

N ie  m am y w  .-.porcie polskim  • lu 
d/i, k tórzy chcie liby cos rob ić Entuz 
jaisiow sportu w y liczyć  m ożna na pal 
cach jednej ręki. W itn o  pod tym  
w’ ig lęden i jes t jeszcze w szczęliw ych  
warunkach! Są miasta, 'k tórt nie ma 
ją ani chęci <io pracv id eow e j w 
sporcie, ani leż czasu. Czas znajdn ie 
się ty lko  'wówczas, gdy w  (kasie za

brzęczą p ien iążkL  N iestety tak. A w 
sporcie n ie  zaw sze za wszystko m or 
na płacić. Praca w ki. orcie opiera się 
p rzew ażn ie  na pracy n i Hat. nocow ane < 
pic niężnie, a jeże li nawet niektócy«n 
sie płaci, to  w takim  razie odróżni*, 
trzeba pracę społeczna oa  pracy za 
w odow ej.

Propaganda '.portu v  ileiiakiegn 
potrzebu je więc rudzi

W ie lu  rzeczy me da się p i/ tp row a 
d zić  w yw ieszen iem  p lakatów  na miej­
cie, napisaniem  artykułu czy  tez 
w ygłoszen iem  pogadanki sportow ej 
przed m ikrofonem

Trzeba  sob ie  dpbtze zdawać spra 
w f z t*go  co  m oże zrob ić prasa i ra 
ćho, a co  zrobić pow inny włud-ze pan 
g w o w o  - sp o rto w i, J. N .

Po meczu A Z S .-  Czechowice 8 :8
Poziom bokserów wileńskicłi stsle się 

aouno:.i. Daje się to przeważnie zauwa­
żyć wśród zawodników występujących w 
wagacr. niższych.

W wadze muszej mamy rep  e/entoo- 
ta Wilna —  Lendzma, który po.iada nie­
złą technikę i opanowanie bokserskie. 
Jest on w chwili obecnej najlepszym ook 
serem Wilna. Na tak poważne wyróżnie­
nie zasłużył on całkowicie, wykazał bo­
wiem, ż e  pracą i starannością możne bar 
dzo wiele zrobić. Lendzin jesł typowym 
bokserem wagi muszej. Słał się on fawo 
rytem wszystkich meczów bokserskich. Lu 
bi go publiczność, bo Lendzin walczy po 
genłle.neńsku,

AZS wileński może szczycie się, /e 
posiada łak sympatycznego zawodnika 
kłóry bezwzględnie zasłużył na to, żeby 
Wił. (Akr. Zw. Bokserski wysłał go na 
mistrzostwa indywidualne Polski.

Uwagi te, które powyżej wypowie­
dzieliśmy pod udresem Lendzine. wypły­
nęły bezpośrednio z wrażeń doznanych 
w czasie meczu Landzm— Miller

Spotkaniem tych dwóch zawodników  
.-ozpoczął sie mecz międzyklubowy Cze- 
chow.ce —  AZS Jak już wczoraj poda­
waliśmy, mecz zakończył się się wynikiem 
remisowym 8:8, co dla AZS jest Dawne­
go rodzaju sukcesem.

Lendzin wygrał swo,e spotkanie w 
sposób zdacydowany. W trzeciej rundzie 
panował całkowicie nad sytuacją i wszyst 
kie ,ego proste dochodziły Millera, kłóry 
zaliczany jest do rzędu najlepszych bok­
serów 'w agi muszei Warszawy.

Piękny sukces odnlosł również Łukmin 
który w pierwszej rundzie miał bardzo 
niebezpieczny moment, bo Opaleński roz 
ciął mu głową brew, krew zaczęła zale­
wać oko.. Łukm .r potrcfil wyłrz/mać do 
gongu, a potem z plastrem walczył da­
lej i punktował swego przeciwnika Wspa 
niałe były serie w zwarciu. Łukmin połrt 
i ił przez przeszło m.nułę „masować" żo­
łądek przeć.wnika, który gdy wyszedł 
z tych opresyj nic miał, już sił do dalszej 
walki.

Prawdziwym typem dzikiego bok;era 
jesł Kulesza, Móry jeżeli zdobędzie tro­
chę techniki, to njoze niebawem zasiąść 
na tronie mistrzowskim- Kulesza jesł, mo­

im zdaniem,- talentem, Ta furia, fa wsc.e- 
kła agresywność i zdumiewająca chęc 
walczenia są autami Kuleszy, a przytym 
dochodzi jeszcze siła c.osu. Brak mu te­
chniki. Jest chaotyczny. Woli w piawo i 
w lewo. Wytrzymuje dobrze trzy rundy, 
ale. me wszystkie ciosy dochodzą i Ku­
lesza nie umię walczyć z pótdystansu, .ak 
•ównież w zwarciu. A doory bokser mu­
si tych rzeczy nauczyć s,ę. W  każdym 
bądz razie Kuleszy rokujemy przyszłość. 
Qstatni jego remis z Makusińskim —  jest 
więlkiin sukcesem sportowym.

Poprawił się nieco, ale w dalszym cią 
gu walczy bez serca Szczypiorek, który 
góruje nad innymi zawodnikami w pierw 
szym rzędzie inteligencją. W  boksie de­
cyduje nieraz nie tyle instynkt samoza­
chowawczy, ile agresywność i stanów-. 
czość. Szczypiorek tego właśnie nie po­
siada, przyczym ciosy jego s'ą siaoe. Re­
mis z Kossowskim jest słuszny.

Do rzędu słabszych zawodników la-  
liczyć Irzebe. Morawskiego, kłóry prze­
grał z WiśniewsKirp Morawski wyszedł 
przed tygodniem z niszczycielskich opre­
sji grypy Walczył słabo. Przegrał zasłu­
żenie.

Ładna sylwetkę pos.ada Igor, ale z 
Grądkowskim nie mógi sobie poradzić

Odnowiły się ranki w rczDitym nowe. Not 
zaczął krwawić. Igor słarał się dać * S i e ­
bie wszystko,, ale me wystarczyło te»yc 
do zwycięstwa. O rąokow A i był bokse­
rem silniejszym fizycznie, wyższym i- lep 
szym technikiem.

Pożyczony z Eiektritu — Union znacz­
nie się poprawił, ate jeszcze me umhs 
dotrze rozłożyć swych sił. Jest to nie 
wątpliwie obiecujący bokser. Trzeba mieć 
n.eco więcej agresywności. Nałoży pam^  
tać o pracy nóg Unton powinien walczyć 
seriami, ale nir dawać od|>ocz/woć prze­
ciwnikowi Uciekanie do .ogów może ra 
kończyć się wyliczeniem

Pałrząc na v/alkę Połakowa przyszła 
mi myśl, że Polanow nr mecze ookaer 
sk.e pcwinien pożyczać od Kuleszy ser­
ce, a Kulesza-od Polakowa długie ręce  
Byłaby łc  doskonała zamiana. 2art na 
sironę. Polakow jesł surowy Nie m eczy 
to jednak wcale, żeby był beznadziejnie 
słdbym zawodnikiem PoLoł.af Arkadcle- 
go. Złośliwi mówią, ze sfarał się wyjąt­
kowo ooDrze wałczyć dlatego, że za|oro- 
sił na mecz własną zoną

Szkoda, że me wszyscy jaos*aóają żo­
ny, może wówczas podniósłby się jesz­
cze bardziej poziom bokserów wileń­
skich

Czechowice — WKS. Śmigły 9:7
W  drugim  daru Czechowice odnio 

sty zasłużone zw ycięstw o nad bokser 
ram i W K Ś  Śm igły 9:7 przy czym  za 
znaczyć trzeba, że sędzia punktowy 
Kaleński sk rzyw dził w yraźn ie W iś ­
n iewskiego. (który p o  win id ,  był n ie 
p rze g ra ć , a w ygrać Sędziowanie sta 
to naogół na niskim  poziom ie Przy 
kro to bardzo, że zawodnicy przy jez 
dni wyw ożą z W iln a  pod w-zględ^m 
sędziow ania b u jem ne zdanie, co 

! w p ływ a  no kszta łtow an ie się opinii 
sportow ej o WTiłn if

W yn ik i by ły  następujące:
W . musza Ltnąpd przegra ł z M jlle  

rem. W a lk a  typow o, na punkty.. L e- 
nerd popraw ił się, ale zabrakło mu ru 
i y n y . .

W . k fg w ia ;  Czarny Opali.isk j 
Pozi.wn n isk i W yn ik  rem isow y -

Warta — Okęcie 10:6
Odibvł się w  W arszaw ie  m ecz TirJk 

st jrsk c druży nowe m istrzostwo Pol 
aki pomiędzy poznańską W artą  a ńii 
str/em okręgu warszawskiego O kę­
ciem  .Zw yciężyła  W artą w- st*«unku 
10 6. P rzed  meczem W arta prow adzi 
ła  .4:0 gdyż C/ortek nriał nadwagę, 
a w w adze ciężkiej Okęcie tiie wy sta 
w iło  w ogóle zawodnika, oddając pun 
kty be/ walki. Techniczne w yn ik i za­
wodów przedstawiają się następują­
co;

W  w adze muszej W irsk i (W ! z re ­
m isow ał z Twrorkiem (U)

W  koguciej Kozio łek  (W ) w ygra ł 
walkowerem  z Czorłkiem . W  walce 
towarzyskiej zw ycięży ł wysoko na 
punkty Czortek; '

W  p ió rk ow e j Kozłow sk i (O ) zno 
kautował w- pierwszej rundzid Fran- walkowerem  z powodu b ra tu  
kowskiego. Lekarz uznał jednak, że ciwm ka

cios b y ł za niski, w obec tego Kuzłow  
ski został zdyskw alifikow any, a zwy 
ciestwę, . punkty przyznano .Franków 
sk emu

W  lekkiej Kajnar (W-j w ygra ł 
przez technic zny k o. w  drugiej run 
dzie z Narwiczem

W  półśi edniej uznano walkę Si­
pińskiego : (WJ- z beweryniakiem  -za 
rem isową. W yn ik  ten krzyw dzi Sipin 
skrego, k łó ry  zasłużył na zwycięstwo 

W  średniej Pisarski (O j w ygra ł l.a 
punkty z Sżułcźvnslrim w ykazo iąc 
dużą przew agę w  p ierw szej "undzie i 
nieznaczną--w następnych.

W  półciężk ie j FioW siak ITM ’̂ prze­
gra! z Garsteckm

W  c iężk ie j Szymura (W j  w ygrał
prze

W .  p ió rk o w a : N ow jdki p rzegra! 
z M akusińskim  W rtn.anin n ieco  s*ę 
popraw ił. M a niezłą pracę nog Popim  
wił, po zw-róceniu p rzez nas uwagi, 
posła*vę, ale z Makusińskim n.e poŁrm 
f*ł wygrać.

W . piórkowa II spotkanie: S m lko
—  K o sso w sk i. Jun w  p ierw szej ru r. 
dzie zw y-cięża p rzez techniczny K  O 
Kossowski,.

W . lekka: Dębski — W iśn iewski 
Sędzia punktow y skrzyw dzJ W iśn iew  
sk iego k tó ry  w alczył l e p « j  od L*ęb 
„skidgo. a u kdófego notu jem y po gry 
p ie spadek io rrjiy  W ygra ł lfębśk i

% . W . połśrednią: Ta tko  —  Grądkaw 
sk,i. Najładn iejsza walka dm ą Tałke 
•jmajdnjr się w  d o b re j form ie Zwyck*
ż . ł  zasłużenie Ta lk  o’.7, -  w.

W . ś r e d n ia :»W o jtk ie w icz  -—  K *  
j. ie c . B y ły  m is t r z *W  ’Oa W o jtk ie w icz  
w ygra l żżjecyapwanM ż o d w a l  
ali- słab ym  Kopcem . »

W . p o łd ę g ltó S ad o w sk i •*— . A r l  
czyński. Śpolk .4nie .^stało na' p is tira  
poziom ie. Zw yc ięży ł Sadowski, ą ,

Ogó1n> w Ąń ik  ’ meczu & 7- na k »  
rzy śc  C zecho w ic W  rHigu sędz-^w al 
M irynow  sJk-i Ptuiikty oblic za ł. Kałeńt, 
ki. Fubhczmjtśćr matc : rt* , -

Sport w Kilku wierszach
W  Neutohl w ramacn narciarskich nni- 

sl.zrstw  Czechosłowacj' odbył się bieg 
na 18 kim. Zwyciężył derauer (HBVV) w 
czas.e 1:16:02 god* pr/ed Michalikiem 
i Musilem

» ' *

Przy wiósprzyiających warunkach at­
mosferycznych i przelotnych deszczach, 
odbyły się w Pradze zawody w jeździe 
figurowej pun o mistrzostwo EuroDy.

Startowało 15 zawodniczek W ćwiczę 
mach obowiązujących pie.wsze triejsze 
zajęła Angielka CoHedge — 225,3 pkf. 
przed swoją rodaczką Tayloi —  222,2 pkt. 
Trzćtie miejsce zajęła Pu/uiger (Austria) 
4) Stenuf' (Ausłria); 5) Hurba (Czechosł).

W  jeździe parami o mistrzostwo Eu­
ropy zwyciężyła para niemiecka Herber 
— Baier przed parą austriacką rodzeń­
stwo Pausin, węgierskim rodzeństwem 
Shenkrenyessy, angielskim małżeństwem 
Cłiłf Piąłe-miejsce zajęła par* niemiecka

Koch— G unłei, 6) ./toskie małżeństwo
Catłaneo '-/rt-

*4, > *
Atletyczna komis/a stanu llli.so.s z 

Chicago komunikuje oficjalnie, że bokser­
ski mistrz świata wszystkich wag —  Brad- 
dock podpisał konłrakt z murzynem Lou­
isem na rozegranie meczu 15 czerwca w 
Chicago.

Mecz cdbedzie się na otwartym te­
renie „Sotdiers-Field", kłóry pomieści o- 
koło 1,25.000 widzów W dn. 1 maja obaj 
bokserzy i/ozpoczną w okolicach Chicago 
tren.ng przygotowawczy

Nowojorska komisja bokserska, jedy­
nie upow^zmona jo  aecydowania w 
meczach o mistrzostwo świata, grozi pro 
cesem Braddockowi i pozbawieniem go 
tytułu, o ile mistrz świata nie zrezygnuje 
z meczu z Louisem 1 n ie przeprowadzi u 
przednio ipotkama z  Niemcem Scnmeim 
9*®*"' '  - .. 14* ...

-\ 'y - ‘f. t

Kursy Ośrodka W. F.
Ośrodek Wychowanie Ftzycz.iego w  

Wilnie przystępuję do orgamzacji kur­
sów narciarskich dia wszystkich pragną­
cych wyuczyć się ja2dy na nartach a n*e- 
stowarzyszonych w Związkach' i Klubacłi 
sportowych. L,^,,

Nauica obejmuje 10 lekcy, . odbywać
stę będzie w póriiedz ałki od qodz •?»— 
11-ej; we wiotk. od 10 do 14-ej: we śro­
dy ad 8-ej do 11-ej; we czwodki od 
10-ej do 14-ej; w piałk od 8-et do 11; 
w niedziele wycieczki o godz. 10-ei

Zbiórka kazaorązpwa w schronisku 
Ośrodka Wycnowarria Fizycznego w Ro­
wach Sapiezynskich z ' własnym sprzętem 
narciarskim (doiazę? autobusem Nr 3 do 
ul, Borowej).

Zapisy przyjmowane są w Kancelarii 
Ośrodka *VF ul: Ludwisarska Nr 4 w go 
dżinach od 8-ej do 13-e,

Zgłaszający się nriogą tw&rzyi. swoit 
zespoły, a te mogą ustalić sobie dnie i 
godziny ćwiczeń w ramach ustalonych 
godzin.

Opłata za cały kurs nauki 5 zł od 
o*oby

Przewiduje się przeprowadzanie 2 
kursów: (najmniej 10 osób),

I —  od 22 lutego do 7 marca; II—  
od 8 marca cło 21 marca.

Wszysłko jeonak zależy oo warun-
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KRONIKA
Dziś Jana z Matty 

jurro ńpok*ijl P. H.

W«ch6u . toAca — g. / m. vX 

Zachód słoóca — 9. 4 m. 07

Spostrzeżenia Zakładu M ttto io logl' clS.B. 
w Wtime z Jme 7.IL 1937 '■oku.

< Jśnieni-e — 7*4 
Tewp. i  rodu +1 
Temp najw. -t-3 ł  
Temp "iajo- — 0 

Upaay — 1,0 
rWiatr —  zachoóm 1 
T md- iiarom —  woxx,'ł 
Uwaga: —- pocbuniimac mrog.

I 0C'r ' * : z *  ^ r 7̂ ^
— PrE-gMywśmmła rtogodj według PIM-a 

_  , s je tzo iz  dnia 8 lutego 1037 r.
Łaohauurzenie zmietuie : zsuMikajflrcymi

prztdotmymż upadamL giownie na wachodzit 
jra .y

Nobbj orzymrozUa, <HMcm toneperaMira w 
-pobliiru. iera stopa.’  W  gOram mra: nr

StaAmjce vw«rtr> z zacho<“ i poinociu, 
mscbodu.

W I L E Ń S K A

DY ŻURU kPTĘk 

Btiś w nocy dyżuru j .rastępującc apteki: 
1 Sokołowskiego (Tyzenhauzoweka 1); 2)

J o m ir .rw j go (W. Pohulanka 25); 3)
Miejska (Wileńska 2.3); ł| Turg-ela i Przed 
miejakidb (Niemiecka 151; 6) Wysockiego 
|W1eUa 3). - -

Ponadto dyżurują apteki Paka (An- 
kc.ko.si. 12); SętatyWa [Legionow 10); Za- 
„ącok< wsgieg (Witoldów# 22i

KOM FORTOW O URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

rtpanamcmyj łazienki, telef w pokojach 
Ceny bardzo przystępne. -

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowi

M łekh n e u  23.

R A D I O
W I L N O ,

PQMŁDZ1AŁEX, oma 8 lutego 1937 r
8-3* Pitaiń; 6.33. Ommaatyka; 6.50: Mu 

ryk# 7.15 ObKiiunJf por 7.25: Program dz., 
>50 1 aforuiacje; 7.35: Muzyka 8.00 Aud> 
c#a dla szkui; 8.10 Przerw* H.3u: Audyc,a 
Ile  nnkół; 11 57: S>vhU nzasu 12.03: L op^ - 
V«niśego Pucauóego 12.40: Dsieruiik p^łu 
winowy 12.50: Purrt klasy — pogad., 13.00: 
Wiadomośn gcwpodarcze; 15.15. ‘tonu.-< re 
Stwzyka popalania; 14.00 Przerw . 15.00: 
suamowj 15.25 Życie kultur-Ltne; 15.30: Dd 
•wnuk prozy; 15 40: Vogram na jutro. 15.45: 
Med. życzeń dla dziec i 16.15 Skrzynka języ 
Ło«r« 16. 30: Koav«4 chóru Orzeszkowjanek; 
16 50 O B. MalśnowsAam wyt>it£ivm soejoio 
dw i" łnografie; 17.05- Ue&coły kosraniety — 
weportoż muzecmy Leopolda Feygana; 17.50. 
J.z> oceanu — pogadanka 15 00: Pogadan 
Va aktuaina; 18.10" Wiadomoen aportowi - 
16.20: U mieszkańców czworaka — pog. W1! 
-tałda Hodzirwicza, 1850 Wędrował muzy 
erce; IiłSO- l>4vronc o."rew teanych przed 
rwierzyną —  oog 19.00 Audycja żołnier­
ska 19.30: Kolska kapota Ludowa Dzierżą 
ecwSknego- 20.00 Muzj-ka taneczna; 20 45: 
iłoentoJ wtocz 20.55 Pogadanka 21.00 
Przy literackim stoWku; 2130: Szczęśliwy po 
łów — oprra K. Ku*r>ińskiego 22.30 Mi. 
rrysłarw Rarłowkr. w Tatrnęh 22.55: Ostnt 
ode wiadoanoóci.

WTOftEK. drua 9 lulego 19.37 r.
650 —’ Pieśń por.- 6.33 — Gimnastyka 

4.a0 — Mu-iywa z pryt. 7.15 — Dziennik por 
7.35 — Program dmenzry 750 — fn/onnocje 
• giełdo. 7 35 — MurąrKe lewka; 8 00 —  Audy 
eja dla «*k<Sł- 8 10--1.30 —  Przerwa 11.30 
—  A jdyrja  dla w^°i 11.57 — Sygnał cza 
au: 12.0-3 — n/moai* orV 13.n0 — Drienik 
połewizrlkzw) ; 12.50 — Co Aycl~aó na naszych 
rynkach — pog- ^erranourskłtgo 13 00 
Mnzyka p-łpulToma. 14.00- 16.60 .— pytcrw.a; 
15.06 — Wiodomoifci eospndarc-, 15.15 — 
Koncert retKrniowy 15.25 — Życie knllurril 
we; 15.30 — Odcinek '-owieSciiowy, 15 40 — 
Program na jubro; 15.45 — Koncert życzeń 
16.00 — Ze spraw KtwwAoeih Iw jezvku poi 
*kim|; 16 10 —  Muzyka; 16.15 —  Skrzynka 
FKO. 1S..30 — Sonaty skrzypcowe Beełho 
vena 17.00 —  Dni powszedni" państwa Ko 
watek cłi, (Hłwreśó: 17 16 —  Koncert ork 
Łódzkiej; 18 00 — Wyjazd do ślubu — frag 
znenł z „Weseli na Kurpia* hj; 18.30 — Ph 
gadanka: 18 .30 — Spom w mńastach m" _ 
ileczk.ach poff 18 40 —  7,sipo#o-nn audvcja 
poełycka (z ncn-ycłi wśenszy Cze.sław» Miło
^a , T9.10 — Pogadanka; 10.20 —  Mirylzypn 
sty zapugł —  nie chcemy jeA<? łtapurt; — 
rud. n>nzvczzia: 20 00 — Nre lak prędko pa 
nie Dru ~ik — skecz J ryszkaewńirzu 20.15 — 
K«lre"-”m do mona. —  inutazd -mwyijfzn* 
20.45 — Dziunik wierj-zzmy; 20.56 - - Pogi 
iłanku: 21 00 —■ W  aMurtc dztot. karnawału; 
22..30 — M-rzv!ka z phrt 23.55 — Oatatnie wir 
domoóci 23.00 — Mtrzpka ta-iecma.

ADA1IMSTKACYJNA.
—  Piatokóły jJm in łstfacj jne. \V 

cią^11 <friia wczoi ̂ policja ipo- 
rz^dziła fi protoŁ ułów za uprawianie 
n.elegatne^o handlu rv dzień świąte­
czny.

—  Uwadze d «u om >« ooinowjch.
D ozorcy dom ow i syistemaiyczinie za 
naedbują ubem iązek posyp>-wania 
chodn ików  piaskiem , co  pociąga za 
sobą mebTCzęśliwe wypadki.

W  związiku z tytm w czora j spisano 
szereg p rotJku lów  karnych  na opor 
nych dozorców  zaniedbu jących  sw e 
obow iązk i.

—  inspekcje akcyzow e. W  W iln ie  
prow adzona jest ostatn io inspekcja 
akcyzow a. Specjaln i lustratorzy prze 
prow adza ją  lotne inspekcje w jad ło  
dajniach. szynkach, p iw ia rn iach  j t- 
d w ajeząc z n ie lega lnym  w yszyn - 
klem I

Z KOŁUJ
—  P o o q  popuwrnf do Zakopanemu 

I Warszawy. Dyrekcia Okręgowa Kolei 
Paósłwowych w Wiklin za pośredniclwem 
Delegatury Ligi Popierania Turystyki or­
ganizuje w dniu 20 lutego br, pocięg po- \ 
pwamy z Wilna do Zakopanego z zatrzy 
maniem się w drodze powrotnej w War- j 
szawie.

Odjazd pocięgu z Wilna uasłępi o ' 
godz 11, Przy,azd do Zakopanego dnia .’ 
21 lutego godz. 6 m. 42 Z powrotem 
wyjazd z Zakopanego dnia 23 lutego o 
godz. 17, przyjazd Warszawa Główna 
dnia 24 lutego godz, 5 m. 38, odjazd 
Warszawa Gtówn. t&goż dni* godz:. 14 
rr.nut 40 i powrót do Wilna dnia 24 lu- 
I .gc, o godz. 21 m. 4S.

Cena karty kontrolnej klasy lll-ej z* 
przejazd w obie strony wynosi tęcznie —
17 zł. 50 gr.

Sprzedaż kart kontrolnych i informacje 
w oddziale PBP „Orbis"' w wilnie ul. Mi 
ckiewiczo 20

Po zakończeniu sprzedaży wśród na­
bywców kart kontrolnych w Delegaturze 
L.g> I op rania Turystyki zostanę rozloso ! 
wane cenne premia, a mianowicie bez­
płatne bilety kolejowe na przejazd do 
Zakopanego i z powrotem oraz kilka bez 
płatnych biletów na przejazd kolejkę li­
nową z Kuźnic na Kasprowy Wierch i z 
powrotem. Numery kart kontrolnych na 
które padnę w/grane premie zosłanę^pu- 
dane do wi_domosci publicznej i niezwło 
cznie doręczone.

Termie sprzedaży kort kontrolnych do 
dnia 17 lutego rb.

Z A Na  u  v

—  W e»ołj Taneczny Śledź Karna
p o ło w y  Zw iązku  Legionisłek odb-j 
d r ie  się w e  wloTek dn ia b lutego w  
salonach Federacji i*ZOO plac Orze 
szk ow e j 11-b.

Doskonała ork iestra  nufet w y  
kwsnfny i tani.

W stęp 1 /ł 49 gr. i 99 gr.

TEATR i MUZYKA
t e at r  m iejsk i n a  p o h u l a n c e .

—  Dzis-ij w ponirtŁwntek. *jecu in itt o 
godz. S,l5) po cettłch propagwmdowych. po 
raa ostaAna a ueaia „Tempo 120'

—  O t ta W  pnedMaurleale aartuki „Ta 
jamnlej. L A -ra * !*  Zaakoarm sztuki. Wł. 
ebdorj „Tajdnaicii L n u n u "  dana będcie 
na irzecn osżataich pnwdstawbouacżi w du u 
jutrzejszym wi wtou-ea. w i.rod“ i czwartek 
bież. tygodnia.

— Nowa premiera teatru „Pogromienie 
Złofauey“  W. Szekspira, jeden z im juuniarj 
tM>zpcf‘tt"n.,jonaitnv"h utworóro w begałym do 
,-obku autora, ukaże się w piątek bież. ty­
godnia, w nowem potsJdoT! opr-wowonwi Ta 
dt usfci Bśałk*rKakmgo^

TEATR MUZYCZNY ^ .ITN lA "*.

— W jrdęp; Zofii Lnbiczownjr. Dziś słyn 
na amerykańska sztuka „Broadway” , kżóra
obiegła wsszystkie sceny świat*.

—  Tańce Al*zpańsk» w „1. atol' W ieczór 
p* iwię- ooiy 1 inoom piRzy, ursicui odbędzie 
się w medzioie 14 tan Bogaty progł.im wyko 
na zzuaKomi** tancerka hoszpańska o  sławie 
wszechświatowej Not* Moraiłes przy udziale
-yiMtnycli muzyków Gradcłi i Gamjn ..etti 
B fcty już nabywać mnó— w kasae „Luto-,".

TEATR jy ow ou cr.
— DziS, pomeózisdek 8 l.itego premiera 

nowej rewii p. t. „ChaJdauge humor*’ z 
udziałom całego zespołu.

lyodmenao dwa przedstawienie o godz
6 30 i 9.15

KINO „PAN*
— lutro jajwdększa prearae ra roktL Er- 

roł Flynn jaKo „Orzeł Krymske (Szarża 
Lekkiej Brygady). Jem to film, który wryje 
srę w patnief na zarssze, «tó ry  jak najdroż­
sze i aajpiękniejsz wspotnntoiuc porosian.»
4iż chyba do koóa* zycza caymś, z* czym 
«ne tęskni, o czym «4ę marzy f co oię Lorba.

Dr. Mad.

L. Ariimatowicz
dtłiwg I urolog

ufflieutcal n* stałe w Biunowkikt* 
i rozou zęf Drzyjęcia chorych codzienni 
od 4—6 ppo*., przy ul Naruiowiczo 69-a.

L I D Z K A
—  A kcja  dok ^ztałcT„ia pr/eup*) 

bo row ych  ju im o wieUv truanosej. po 
stępu je naprzód  W dniach od t do 
15 styczn ia  we wszystkich ośrodkach 
gm innych  pow . lidzk iego  odbyły  się 
Ikonferencje z p rzedpoborow ym i rocz 
ników 1915, 16. 17 w spraw ie organ i 
zow an ia dla n ich  ikuisów dokształca 
jęcys&h przez Zw . N P. Na konfeven- 
cjach obecni Dyli przedstaw iciele 
\\ ładz adnninistracyjnych, w ojsko­
w ych  i  szkolnych . K on ferencję w gni 
b ie lick ie j zaszczycił obecnością , pan 
starosta T . M iklaszewski. F rekw encja  
przedpoborow ych  na wszystkich kon 
ferenojach  była baTdzo wysoka i d o  
chodziła d o  98 proc T^oczynając od 
lo  etycznia rozpoczęła  się praca .na. 
kursach. Kursy tte są p rzew ażn ie stop 
n ia I I  i I l i g o ,  Chęć m łodzieży oo  
dokształcania się jest bardzo znaczna.

Na podkreślanie rów n ież zasługo 
je  wysdeiK ze strony naucz>xielstwa 
zrzeszonego w  ZN P. k tóre pełne jest 
zapałg do  p racy społecznej, a czk o l­
w iek napotyka na szereg truuności.; 
Jedną z na jpow ażn ie jszych  trudności 
jest brak p od ręczn ik ów . Nauczyciel 
stwo radzi sobie w ten .sposób, że uźy 
wa podręczn ik i szkolne w yco fane 
już obecnie ze, szkół, bądź też m ło- 
ózież w yp o ź jc za  sob ie podręczn ik i ckI 
d z ia tw y  uczęszcza jącej Obecnie do 
szkół. Dzia twa szkolna z chęcią, odda 
je  tę usługę sw ym  starszym  koiegom .

Wiadomości radiów?
-dW A G A ! PANIEl £_K

Na pewno wszystkie panie z całym za 
interesowaniem słuchać będę we wlęrek 
o godz. 15.25 ciekawej pogadanki Tade­
usza Bulsiewicza pt. „Na wszystko jest 
rada". ‘ '

„SAMI SOBIE".

Tylko do piątku 12 lutego Rozgłośnia 
Wileńska przyjmować będzie zgłoszenia 
radiosłuchaczy, pragnących wzią*. udział 
w programie 2 Podwieczorku Rewii pod 
tyt. ,SamJ sobie".

Szeroki progr&a podwieczorku, który 
odbędzie się w niedzielę 14 bro obe'*n* 
żywe słowo, myzykę, ipiew i taniec .

W  zgłoszeniach podawać mleiy: naz 
wisko, nr. abonamentu oraz rodzaj, ty­
tuł I czas wykonania urworu.

„UCiCHŁY KASTANIETY".
Audycja dla radiosłucnaczy.

Przed kilku miesiącami rozległa się 
wiadomość o nagtej śmierci jednej z naj 
więKszych tancerek dooy obecnej —  Hi­
szpanki, Argeminy. Śmierć la przyszła nie 
spodziewanie, podczas występu tancerki. 
Artystka znajdowała się u szczytu powo­
dzenia i sławy. O wielkiej tej artystce 
opowie radiosłuchaczom dnia 8 bm o 
godz. 17.05 reportaż muzyczny w opra­
cowaniu Leopold* Feygirte.

„M ie c z y s ł a w  Ka r ł o w ic z  
W  TATRACH".

Audycja tudiowa,
Tatry były od dawno dla polskiej 

twórczości, dl* poetów, pisarzy, malarzy 
i .nuzykow żrodtem natchnień i niewy­
czerpanych bogactw nastrojów ul Kar­
łowicza stały się Tatry czymś więctaj —  
nie tylko wielkim przeżyciem, Ale wręcz 
warunkiem życia i tworzenia. Tjtaj tylko 
czuł się wielki muzyk cztowiek.em woł 
nym i wyzwolonym, tuiaj tylko czuł wieJ 
koiC i ootęgy przyrody. Wśród gór za­
kończył tez przedwcześnie swe ,yci« 
Dni. 8 lutego c gooi. 2230 orgenizute 
Polskie P-łd ) koncen orkiestry symfo­
nicznej pod dyr 3, Fitelberga, poświę. 
eony pamięci wielkiego mistrza. Felreton 
wstępny wygłosi d* J. Mtodziejowski

PRZY LfTERACklM STOlIKD.
L/biegły rok literacki zaznaczył się 

kilku (rapującymi debiutami. Nowa fala 
talentów napłynęła z głęb. społecznej 
Co nam ci pisarze przynoszę? Jakie >ą 
ich poglądy, plany, nadzieje i ambicje? 
Kilku z debiutantów zasiędz,e właśnie 
dnia 8 lutego o godz. 21.00 „przy lite- 
raotim stoliku rad.owym" i pogawędzi 
między sobą na łe, .nłeresu,ęce miłośni­
ków literatury, łemały.

DOGI -  S7CZENIĘTA
HA SPUZEDa I

Baranowicza, WUenska 72.

Dw ie k rw a w e  bójki w  Wilnie
Obegdaj wieczoretn w mglistym  

ui rok u zapadającej uocy, jirz j zbiegu 
ulicy Piłsudskiego 1 Pouarskiej, na 
c lio tiid L u  zuajeztono leżącego w kału  
ż j krw i mężczyznę. W ezwane pogoto 
wte przewiozło ^-annego w  ułanie cięż 
kim do szpitala św . .laKuba. Był to 
20 dlzoicti ij Sylwester Stankiewicz 
(Prosta 11). M iał on kitka głębokich 
ran ciętych w  kolicy brzucha.

DoetiOdeni* poHcyjae wykapało, 
ze Siankiewic7 zo^uu porun.ony pr/ei, 
braci W ładysława i Bolesława K on­
dratowiczów, których aresztowano. 
.Stankiewicz baw ił się w towarzystwie 
Kondratowiczów 1 niejakiej Ireny Au 
drnszkiewiczówny.

Druga k rw aw a bójka powstała 
pod wpływem  sJuMisumowancgo w 
naamiernej ilości alkoholu. Miała 
miejsce przy *u. W iłkom icrskiej 58 w  
knajpie Piotra Jazierikiego. IłztH z 
działa się koło 3-ej godz. w  nocy. Ucz 
łu jącj bracia Bronisław i Jan W o ł-  
ezycowie zaczęli demolować urządzę 
nie knajpy i ciężko poranili nożami 
Piotra Jazie,skiego oraz znanego
awanturnika Stanisława Krawr znna 
(Sfomianua 43). Interweniująca poli 
eja aresztow ała braci Wotezyców Po  
gotowie catnnkowe pnzewiozło ran ­
nych w stanie eiężhim do szpitala. 
Sran Krawoznna jest prawie bezna­
dziejny.

Wotezyców osadzono w  więzieniu.

Zwłoki w lasku na Kooanicy
WtzinaJ ttaito w lasku na Kopom, u | Jert to mężczyzna w wieku koło lat 60. 

przechodnie znaleźli zwłoki starszego > „ . , . ,
Z .loki |u, .„ r ty w .J e , j „ ^

adnych ozm.it gwałtownej śmierci przy .
pierwszycn oględzinach n._ stw teraz ono. zwłoki przewieziono do kostnky.

Z 0STATN'EJ fhW IU' ^7
Min Eden i min. Beck 

w Monte-Cario
PA R  V Ż, iP a i). Havas donosi z 

Moirte Carlo, że  p rzyby ł tam mh 
Eden z małźonną i za trzym ał się w  
hotelu  w  k tórym  od kilku  dni m iesf 
ka  min. Beck.

Rozbił takernsculiini 
w kościele

P G ZN A N , (Palt). W czoraj w nocy
nieznany usohniik w targnął do  kościo  
ła  para fia ln ego  w Gaibiszynie pow  
SzamotuUk-iwgo, rozb ił tan. ląbernacu  
lum j powyxzucał 7. ptiszlki konsekro­
w ane nostie, k tóre pokruszył na k a ­
wałki. Św iętokradca rtuegf następ- 
n it w  n iew iadom ym  kierunku, n ie za 
b iera jąo n ic  z sobą. Po lic ja  podjęła 
energiczne pościg

KOSMETYCZNE KITtSY 
Dr. med. ii. ŁonTyiuu r^  

Warszawa. Plac 3 Kr-yży U  m. i  
Pocxj|iek 16  lutego. Zapisy trwają.

Cftsmo 1
D Z I Ś  P R E M I E R  Al FURJAArcydziele,

Fritza L A N G A
ivćicy .Nioelungow

Tytuł polski: Jestem  niewinny"
Dzieje jednej z w.elu ofiar krzywdy społecznej. W rolach głównych
S y l w i a  S i t l n e y  i  S p e n c e r  T r ą c y
Co irzy <jni jedna ofiaial Zl.nctowenie człowieka pizcz loztestwiony tłum I Podpalenie więzienia!

Nleiwjue ccaleeie 22-cii ludzi siam yclł Ditiimie n» śmierć. 0oŁ"4ipri1ktSi.

P a
J a k o

n Jutro 
długo oczekiwiu

Premiera 
E r r o I 
F l y n n

H E L I O S ;
Cziś premiera!

O R Z E Ł  
K R Y Ń S K I

(Szarża lekkiej brygady)
F I L M  który wryje się w pamięć na zawsze.

który jak najdroższe i jak na^.ękm ejsze wspom­
nienia, pozostanie już chyba do końca życia czymś, 
za czym się tęskni — o czym się marzy —  
i co się kucha

Nieodwołalnie ostatni dzień
A L  J O L S O IM

filmie ■ r C A S I N O  D E  P A R I S (< Jutro największa premiera 
toku

Teatr ArŁ-LIt

Nowości
. jauis&.Ht ■ 4

Dziś nowa eksplozja rodośti, olśniewających tańców ekscentrycznych 
pi/eboiowyrh melodyl i szampańskich sketchów, wesoła .:wia p C 
. ( HA J.NSE HUMORU'* w zpracow. I 1 ud. J. Sdwiarskiego oraz 

atrakcyjnego powiększonego zespołu z Lill Rosłanską, wask «*sk 4, 
Marlo Malwano, Szpakowskim, Oilowskim i brawur baletem haniń- 
skiego. Nowe świetne dekoracje i kostiumy art mai. Wł. Zalew łoego 
Codziennie 2 seanse: 6.30 i 9.15. W meczielę 3 seanse 4, 6 I 9.15

POLSKIE KlrtO Wesojw I pełna kapnalnyr pcmyaow  po.saa kon 'a  'mus

IWIATOWiD r „  J  A  d  z .  i  * * *
| L  _  _  Ćwiklińska, Żabczyński, Znicz,

V. roi. g f  3 I H v S 9 l i i K 9 |  bielański i inni.
Niefiasobnwy humor. Śpiew. Muzyka

O O M i ł K O  I Film niezapomnian. wrażeń.

Genialna kreacja Pawła Muni
JE S T E M  Z B IE G IE M
N«d program. G w w M ław  AodallhŁ

B, nauczyciel gimn̂ z,
udziela lek cy ] i k o iep e ty cy j w z*
kresie nowego I starego typu gimn 
Przygotowuje do ma<ej i duiej matuiy 
rtauka solidna. Postępy i skutki gwe 
ramowane. Specjalność', polsk i, fizyka 
matematyka. — . Łaskuwe głozsenl* 
do -ed KurjeraWil. po g 7-e1 wiecz

Poai. m m . o 4 ej, w (riedA I łw, o i-ł|*

Ka karnawał
balowe wizytowe ko­
szule. krawaty, koi- 
n'eizyki, rękawiczki, 

b’e.llzne, laKiery 
W. NOWICKI 

Wilno, Wielka 30 .

Dwa domy
drewniane sklaoają- 
ce się z 13 mieszkań 
oraz plac z 250 sążni
kw w dobrym stanie 

do sprzedania 
ul. Słowiańska 12

DOKTÓR MED.

J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordyi to-Szr S«w.ci 
Choroby skórne, 

weneryczne koblee . 
ta Hańsk . 34. tal. 18 66
Przyjmuje od 5— 7 w

DOKTOR MEU. 
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby *e.ieryczne, 
skórne moczopicic 
we ul. Zamkowa 15, 
tel. .9-80 Pizyimujt 
od 8— i i od 3—8.

AKU37FRKA
M a r ] a

L a k o e r o w a
Przyjmuje od 9 ra z 
do 7 wiecz. Bi. J. Ja­
sińskiego 5— 18 róg 
Ofiarne- (ob. Sądu)

Nauczycielki,
Dony, wychowawczy- 
nie i wszelkiego ro­
dzaju służbę domową 
zaposieauicza Woje- 
wódzKie Biuro purv- 
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynne od g. 

8 do 15-ej

W A lK a  HORD AAałP 
z Plemieniem tubyi c o w *

Miłość dzncuski i btafogo czlo- 
wiekal Napad słotni Zakopanie 

czaroywwcjrt 
Nadorogram. Atrakcja KOłORO- 
W. i 1 aktuaha Pocz o godz . 4-ei,

f f  A  t k  S

Ostatnie dni Marta Eggerth 
HDziewczę z Budapesztu**

< <

wu
oL

Je
=:

  DAKCJA i ADAINlSTRAUAt — Koaia P.K.O. Nt. 7003U
i i j i n u  — Wlińe »L Bistaapa Baateuskiege 4.

Badabcja. teL M — «cdz>ny p«vjęć 1—3 po Dóhdnla 
A4a.es acta leb 99 — c* jnna od £o4r. 950 -15.30 
Dt«k#rol#: tcL 3-40. Rrdiłrja rękopisów nte zwraca.

L

O d d « l « l f |  ■•wogredek. «L Kościele* »
U H . «L Z m m «  41 
SartM W lc ia , «L  Naratomcza 70 

P f< «4 < t t * l * l t U i  n*ck, Nteów L Słonim, Ssczacs/a. 
l l i b w ,  Wałutya, Wilejka

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno- 
izenleta da do ma w kr#)* — 3 zl. zm % » 
■icą 6 sl, z odbiorem w adraiojslrscj. zt 2^0, 
■a wsi, w m.ejsrowotciach, gdzie nie m t orzę- 

dn pocztowego ani eEencjt zł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Z* wienrz milimetr, pized tekstem 7ó gt, w teascie oO gr, za tekstem 30gr, kiouika 
redakc. 1 komunikaty 6u gr za wiersz Jednosrp. Do tycb cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela­
ryczne 50 *,. Układ o g ło s ie t  w tekście 6-ei« tamowy, za tekstem 12 -łamowy. Za treść ogłoszeń i rubryki 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm.nistracja zastrzega sobte prawo zmiany terminu dmkn igfci 
tzeft i nie p> rytmwe rastriereń miejsca. Opłoszema są przyjmowane w godz 9 .30—16.30 i I — ! L

W ydaw nictw  .Kurici Wileński* Sp t  a. a. Druk. .Zn.cz*, Wnno, ul. bisk. Bsnduraktego 4, tei. 3-40. Rędaktor odp. Zygm unt B ab ic r


